
Wysokie odznaczenia państwowe 
dla weteranów szlaków morskich

Siwe włosy i poorane zmarszczkami twarze. Łukasz Balcer, sekretarz 
Granatowe mundury malarki handlowej i aLnńfu. "-«'"przewód” 
złote gaiony dystynkcji. Gwar rozmow i ok- niGząceg0 Prezydium MRN 
rzyki powitań. w Gdyni Aleksy Latra, do-

Sala Domu Marynarza w Gdyni gości we- wódca Marynarki Wojen- 
teranów szlaków morskich, którzy pływali w wiceadmirał Ludwik
konwojach na statkach pod biało-czerwona ’otównegoZZMiP
banderą w czasie II wojny światowej, wykaza- Mateusz Bereżecki, dyrek- 
li patriotyczną postawę w decydującym okre- tor Departamentu Kadr i 
sie lipca 1945 roku, opowiadając się za po- Szkolenia Zawodowego Mi-
wrotem wraz ze statkami do kraju oraz su- nisterstwa Żeglugi Stam- 

. . i ,. , ■ t • . ■ sław Kozicki, prezes Zarżąmienme wykonywali swe obowiązki po wojnie, du okręgu ZB0wiD Piotr
w służbie Polskiej Marynarki Handlowej. Dzi- stolarek i pracownicy PLO. 
siaj jest ich wielki dzień. Przewodniczący Zarządu 

Zarząd Główny Związku ki na morzach i oceanach Głównego ZZMiP Mateusz 
Zawodowego Marynarzy i świata, W uroczystości wzię Bereżecki w krótkim prze- 
Portowców oraz Minister- li udział: sekretarz KW mówieniu przypomniał' bó­
stwo Żeglugi zwróciły się PZPR w Gdańsku Feliks haterskie losy marynarzy i 
do Rady Państwa z wnios- Pieczewski, z-ca przewód- statków w czasie ostatniej 
kiem o przyznanie odzna- niczącego Prezydium WRN wojny i ich pełną chwały 
czeń państwowych ludziom, 
którzy rozsławiali polską 
banderę. Rada Państwa wy 
różniła odznaczeniami 99 
marynarzy i oficerów. 64 z 
nich to pracownicy i emery 
cł PLO — 35 zatrudnionych 
jest w PŻM. Jedna osoba 
otrzymała Krzyż Oficerski 
Orderu Odrodzenia Polski,
31 — Krzyże Kawalerskie 
Orderu Odrodzenia Polski,
30 — Złote Krzyże Zasługi 
i 2 — Srebrne Krzyże Za­
sługi.

Na uroczystość zorganizo 
waną przez PLO w Domu 
Marynarza w Gdyni przy­
było 31 osób, w tym 2 mał­
żonki nieżyjących już ma­
rynarzy, którym odznacze­
nia przyznano pośmiertnie.
Pozostali nie mogli przybyć 
bowiem pełnią swe obowiąz

Grupa odznaczonych kombatantöw II wojny światowej.
Fot. W. Nieżywiński

drogę do odrodzonej ojczy­
zny.

Dekoracji odznaczeniami 
dokonał z-ca przewodniczą­
cego Prezydium WRN Łu­
kasz Balcer. Krzyż Oficer­
ski Orderu Odrodzenia Pol 
ski otrzymał Władysław 
Seweryn, dawny asystent 
maszynowy, przebywający 
już na emeryturze. Krzyża­
mi Kawalerskimi Orderu 
Odrodzenia Polski udekoro 
wani zostali: Czesław Ada­
mowicz kpt ż. w., Antoni 
Adamski emerytowany bo­
sman, Tadeusz Adamski 
starszy mechanik, Zygmunt 
Biernacik — st. pilot, Wi­
told Brański — emeryto­
wany kpt. ż. w., Jaremiasz 
Bulanda — emerytowany 
bosman, Zygfryd Czubek — 
emerytowany kpt ż. w., 
Władysław Dubiel — st. 
marynarz, Leon Hoeft — 
steward, Antoni Jabłoński
— emerytowany elektryk, 
Stanisław Jerzykowski — 
emerytowany kpt ż. w., 
Zygmunt Kontorowski — 
emerytowany kpt ż. w., Mi­
kołaj Konosz — emeryto­
wany kucharz, Kazimierz 
Kurasiński — emerytowa­
ny bosman, Ben Mahamed 
Larbi — emerytowany mo­
torzysta, Marian Makow­
ski — rzeczoznawca „Na- 
vimoru”, Franciszek Sochal
— II mechanik i Celestyn 
Zieliński — bosman.

Złote Krzyże Zasługi o- 
trzymali: Adam Babiasz
(pośmiertnie) — bosman, 
Jan Faleńczyk — emeryto­
wi Dokończenie na str. 2

Międzynarodowe Targi Poznańskie

W czerwcu — techniczne
we wrześniu-* konsumpcyjne

Jak już informowaliśmy, 
Międzynarodowe Targi 
Poznańskie zmieniają w 
bieżącym roku swój do­
tychczasowy program. W 
miejsce jednej imprezy, o 
charakterze ogólnym, od­
będą się dwie — ukierun­
kowane branżowo: Targi
Techniczne od 11—19 czer 
wca oraz Targi Artykułów 
Konsumpcyjnych TA-
KON od 23—30 września. 
W czasie TAKON, nieza­
leżnie od branżowej eks­
pozycji artykułów rynko­
wych, odbędą się dwie 
kompleksowe imprezy wy­
dzielone: targi opakowań: 
TAROPA-73 oraz salon ma

szyn drukarskich: POLI-
GRAFIA-73.

Podział MTP na dwie 
imprezy wzmógł zaintere­
sowanie nimi. Przejawia 
się to przede wszystkim 
w liczniejszych zgłosze­
niach firm z krajów uprze 
mysłowionych na Targi 
Techniczne. I tak np. 25 
spośród 50 wystawców 
USA przybywa do Pozna­
nia po raz pierwszy; re­
prezentują oni m. in. kon­
cerny wyspecjalizowane w 
wyposażaniu zakładów 
przemysłowych, budowie 
traktorów itp. Podobnie na 
ponad 300 wystawców z 
NRF zgłosiło się około 100

wystawców, którzy zapre­
zentują swą ofertę maszy­
nową po raz pierwszy.

Zgłoszenia udziału w 
Targach Konsumpcyjnych 
nadesłali już: Związek Ra 
dziecki (przedsiębiorstwa 
radzieckie wystawiać będą 
w 6 branżach, na łącznej 
powierzchni 2500 m kw.), 
przedsiębiorstwa z Chiń­
skiej Republiki Ludowej 
(zgłaszają zapotrzebowanie 
łącznie na 650 m kw.), za-
0 Dokończenie na str. Z

Na cześć święta klasy robotniczej

Czyn , ,
kadłubowców z wydziału K-3 
Stoczni Gdańskiej im. Lenina
Jest środa, 28 bra.. pier­

wsza zmiana zakończyła 
godziny pracy i w kierun­
ku bram wyjściowych Sto­
czni Gdańskiej im. Le­
nina podąża długi sznur 
stoczniowców. Ale nie 
wszyscy opuszczają za­
kład. Na wydziale monta­
żu kadłubów K-3, świetli­
ca wypełnia się roboczo 
ubranymi ludźmi. Ścianę 
frontową pomieszczenia 
zdobi hasło: „Czynem pro­
dukcyjnym uczcimy świę­
to klasy robotniczej”. Roz­
poczyna się spotkanie ak­
tywu społecznego i gospo­
darczego tego wydziału. 
I sekretarz OOP Antoni 
Mazurkiewicz wita przyby­
łych wraz z dyrektorem 
technicznym stoczni mgr 
inż. Klemensem Gnieehem, 
I sekretarzem KZ PZPR 
Zenonem Olejarczykiem i 
sekretarzem rady zakłado­
wej L. Załuskim.

Kierownik wydziału K-3 mgr 
inż. JOZEF KWIATKOWSKI 
zabiera głos i mówi o dwócb 
sprawach: o napiętych tego­
rocznych zadaniach wydziału, 
który zwodować ma 11 kadłu­
bów, w tym 5 nowych typów 
statków oraz o wielkim, spraw 
rizonym niejednokrotni za­
angażowaniu całej załogi K-2. 
Najświeższym tego dowodem

jest podjęcie przez nią zobo­
wiązania o uczczeniu zbliżają­
cego się święta 1 Maja czynem 
produkcyjnym. Czynem, zaini­
cjowanym przez pracowników 
oddziału wyposażenia z K-3; 
omówionym i przeanalizowa­
nym przez całe kierownictwo, 
kolektyw i wszystkie bryga­
dy oraz komórki organizacyj­
ne tego wydziału oraz poświę­
conym głównemu celowi: peł­
nej realizacji planowych 1 
ponadplanowych zadań roku 
1973 w Stoczni Gdańskiej.

Na mównicę wchodzą 
stoczniowcy, składając pod 
jęte zobowiązania. Jako 
pierwszy meldunek prze­
kazuje st. mistrz Józef 
Marchewka, występując w 
imieniu inicjatorów czynu 
— 15 brygad mistrzow­
skich oddziału wyposaże­
nia. „...Zobowiązujemy się 
do przyśpieszenia prac wy 
posażeniowych w zakresie 
montażu systemów ruro­
ciągów, zbrojenia i prac 
ślusarskich na jednostce 
B-69/26 w takim stopniu, 
aby umożliwić wodowanie 
tego statku w miesiącu 
kwietniu...”. Podobne mel­
dunki składają przodujący 
pracownicy oddziału kon- 
® Dokończenie na str. 2

Zatonął drugi
statek norweski
Po zatonięciu w ub. tygo­

dniu norweskiego statku 
handlowego „Norse Va- 
rient” podano informację o 
zaginięciu innej jednostki 
tego kraju m/s „Anita”. 
Frachtowiec prawdopodob­
nie zatonął u wschodnich 
wybrzeży Stanów Zjedno­
czonych. Ostatnie sygnały 
radiowe z „Anity” odebra­
no 21 marca. Na pokładzie 
statku znajdowały się 32 o- 
soby. Ekipy ratownicze, po 
szukujące statku „Norse 
Varient” znalazły na powie 
rzchni wody pusty ponton 
z napisem m/s „Anita”. 
Przypuszcza się, że obie je­
dnostki norweskie, które 
znalazły się w strefie sil­
nego sztormu spotkał ten 
sam los. W niedzielę ekipy 
ratownicze znalazły rozbit­
ka z „Norse Varient”, któ­
ry jak dotąd jest jedynym 
ocalałym pasażerem statku.

Zakaz zjazdu 
b. SS-manów
Jak podaje z Brukseli ag. a 

cja ADN, protesty opinii pu 
Ulicznej w Belgii doprowadzi­
ły do ogłoszenia zakazu spot­
kania byłych członków SS z 
Belgii i NRF. Spotkanie to 
miało się odbyć w najbliższą 
sobotę w Schepdaal koło Bru 
kseli. Gubernator prowincji o 
głosił zakaz spotkania w oba 
wie przed „poważnymi zakłócę 
niami porządku publicznego”

POGODA
Jak nas poinformował dyżur 

ny synoptyk gdyńskiego biu­
ra prognoz, dziś zachmurzenie 
będzie małe po porannych za- 
mgleniaeh. Temperatura od 8 
do 20 st. Wiatry słabe, połud­
niowe.

Bronisław Ciaś
wiceministrem finansów

Na wniosek ministra fi­
nansów, prezes Rady Mini­
strów mianował mgr. Bro­
nisława Ciasia podsekreta­
rzem stanu w Minister­
stwie Finansów.

Bronisław Ciaś urodził się 
w 1925 r. w Żechlinku, pow. 
Rawa Mazowiecka w rodzinie 
nauczycielskiej. Pracując za­
wodowo ukończył studia wyż­
sze na wydziale prawa Uniwer 
sytetu Łódzkiego, uzyskując 
dyplom magistra praw. W ro­
ku 1945 rozpoczął pracę na 
stanowisku księgowego w wy­
dziale finansowym zarządu 
miejskiego w Łodzi. W okresie 
wieloletniej pracy zajmował 
szereg odpowiedzialnych i kie­
rowniczych stanowisk w wy­
dziale finansowym Prezydium 
Wojewódzkiej Rady Narodowej 
w Łodzi, a następnie był kie­
rownikiem wydziału finansowe 
go Prezydium Wojewóriz • 
Rady Narodowej w Krakowie. 
Od 1969 r. pracuje w Minister­
stwie Finansów, początkowo 
na stanowisku dyrektora de­
partamentu dochodów państwa, 
a od 1971 r. do chwili obecnej 
był dyrektorem departamentu 
przemysłu i budownictwa.

Jest członkiem PZPR.
(PAP)

Ostatnie dni 
miasta

Połączenia telefoniczne 
między islandzkim miastem 
Vestmannaeyjar na wyspie 
Heimaey a Reykjavikiem 
zostały przerwane. Ekipy 
ratownicze toczą jeszcze 
dramatyczną walkę z lawą 
wdzierającą się do miasta 
Strumienie lawy dotarły 
do portu. Przypuszcza się, 
że są to ostatnie dni mia­
sta. (PAP)

Zakończenie I etapu prac nad planem 

makroregionu nadmorskiego

Przyspieszenie tempa 
rozwoju Wybrzeża

(Od specjalnego wysłannika)
Wczoraj w sali Komitetu 

Wojewódzkiego PZPR w 
Koszalinie obradowała Ko 
misja Planu Makroregio­
nu Nadmorskiego, obejmu 
jącego województwa: szcze 
emskie, koszalińskie i gdań 
skie.

W obradach, podsumowu 
jących roczną pracę zes­
połu głównego projektan­
ta planu makroregionu 
nadmorskiego udział wzię 
li przedstawiciele rządu, 
władz partyjnych i admi­
nistracyjnych Szczecina, 
Koszalina i Gdańska oraz 
reprezentanci resortu że­
glugi, instytutów nauko­
wych i wyższych uczelni.

Przewodniczący Komisji 
Planowania przy Radzie

Ministrów, wicepremier 
Mieczysław Jagielski
stwierdził, że zgodnie z 
uchwałą VI Zjazdu PZPR 
prowadzone są intensywne 
prace nad zagospodarowa­
niem przestrzennym kraju 
i nad kompleksowym pla­
nowaniem rozwoju gospo 
darczego Polski. Prace te, 
traktujące rozwój plano­
wania gospodarczego i 
rozwój przestrzenny jako 
całość, mają na celu roz­
winięcie ustaleń VI Zjazdu 
w kierunku wyższej fazy 
socjalistycznego rozwoju 
kraju.

Wicepremier podkreślił, 
że plan makroregionu nad 
morskiego zakłada dyna-
Ę) Dokończenie na str. 2

Od 1976 r. elektrycznym na Hel 
- później z Tczewa do Gnojnic

W czasie wczorajszej kon Po roku 1980 przyjdzie 
ferencji prasowej w DOKP, kolej na elektryfikację na- 
poświęconej przede wszy- stępnych linii, m. in. z 
stkim przygotowaniom do Tczewa przez Malbork do 
wprowadzenia nowego roz- Iławy (i dalej do Warsza- 
kładu jazdy (do tego tema- wy)> z Malborka do OI- 
tu jeszcze powrócimy), sztyna, z Malborka przez 
dowiedzieliśmy się również Grudziądz do Torunia oraz 
o interesujących planach z Bydgoszczy (a właściwie 
kolei, związanych z elek- z Maksymilianowa) .przez 
tryfikacją kolejnych waż- Kościerzynę do Gdyni.
niejszych szlaków. Tak więc, za niespełna 

12 lat wszystkie ważniej-
W następnym planie 5- sz]aki koiejowe na te- 

letnim, a więc po roku renfe gdańskiej DOKP bę­
dą załek try fiko wane i uno­
wocześnione, przystosowa-

1976, przewiduje się ze
lektryfikowanie kilku li
nii, z których na pierw- do wzmożonego i szyb­
szym plamę znajdzie się ruchu pasażerskiego
lima z Redy do Helu. a oraz towarowego.
następnie lima z Gniezna
przez Naklo, Chojnice do W Trójmieście przewidu 
Tczewa (wcześniej, gdyż je się natomiast budowę
już pod koniec obecnego nowego odcinka szybkiej
planu pięcioletniego, ze- kolei elektrycznej, łączącej
lektryfikowany będzie od- Sopot pr~~_
cinek między Inowrocła- Brzeźno z
wiem a Poznaniem). tern.

przez Jelitkowo, 
Nowym Por- 

(st)

NRD przystąpiła 
do konwencji UNl

Niemiecka Republika 
Demokratyczna przystąpi­
ła do kilku konwencji Or­
ganizacji Narodów Zjed­
noczonych. Chodzi o „kon­
wencję o zapobieganiu i 
karaniu zbrodni ludobój­
stwa” z 9 grudnia 1948 r., 
„konwencje o prawdach po­
litycznych kobiet” z 20 
grudnia 1952 r., „między­
narodową konwencję o u- 
suwaniu wszelkich form 
dyskryminacji rasowej” z 
21 grudnia 1965 r. i „kon­
wencję o niedopuszczalności 
stosowania przedawnień 
przy zbrodniach wojen­
nych i przeciwko ludzko­
ści’’ z 26 listopada 1968 r 
Odpowiednie dokumenty 
złożył w sekretariacie ONZ 
stały obserwator NRD 
przy tej organizacji, amba­
sador dr Horst Grunert.

Chociaż NRD dotych­
czas nie była uczestnikiem 
tych konwencji, od dawna 
już realizowała ich posta­
nowienia w swym usta­
wodawstwie wewnątrzpań­
stwowym. (PAP)
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Przed 28 rocznicą 
wyzwolenia Gdańska

i ę | |p|

Wczoraj przed zbliżająca sie 28 rocznicą wyzwolenia Gdańska odbyła się 
uroczysta odprawa wart.

Na zdjęciu: pododdziały na Targu Węglowym w Gdańsku.
Fot. W7. Nieżywińskt

S. Olszowski złoży 
wizytę w Danii
Na zaproszenie rządu 

Królestwa Danii minister 
spraw zagranicznych PRL 
Stefan Olszowski złoży wi­
zytę oficjalną w Danii w 
połowie kwietnia br.

(PAP)

Dyrektor
Międzynarodowego
Biura Pracy

u Piotra Jaroszewicza
Prezes Rady Mini- 

nistrów Piotr Jarosze­
wicz przyjął wczoraj 
przebywającego w Pol­
sce dyrektora general­
nego Międzynarodowe­
go Biura Pracy — Wil- 
freda Jenksa.

W czasie spotkania 
omówiono sprawy do­
tyczące wzajemnych sto 
sunków Polski z Mię­
dzynarodową Organiza­
cją Pracy oraz uczest­
nictwa naszego kraju w 
nracach tej organizacji 
Poruszono również za­
gadnienia związane z u- 
działem MOP w roz­
woju współpracy euro­
pejskiej.

W rozmowie uczestnl 
czyli: minister pracy,
płac i spraw socjalnych 
— prof, dr Wincenty 
Kawalec oraz podsekre­
tarz stanu w Minister­
stwie Spraw Zagranicz­
nych — Stanisław Trep- 
czyńskl.

Również wczoraj Wil- 
freda Jenksa oraz to­
warzyszącego mu dyrek 
fora departamentu w 
MOP K. Tidmarsha 
Tirzv.ial przewodniczący 
ORZZ — Władysław 
Kruczek.

W czasie rozmów po­
ruszono m. In. snrawy 
zwlazane z udziałem 
polskich związków za- 
wndowrrh w działalno­
ści Międzynarodowe! 
Prganizacji Pracy.

(PA PJ,

Paryż w przededniu 
V sesji Zgromadzenia Narodowego
Wczoraj odbyło się w? 

.... u ł.. Cjstum pod prze 
wodnictwem prezydenta G. 
Pompidou ostatnie posiedzę 
nie rządu francuskiego pre 
miera Pierre’a Messmera 
Zgodnie z tradycją, w zwią 
zku z niedawnymi wybora­
mi parlamentarnymi — pre 
mier złożył na ręce prezy­
denta dymisję swego gabi­
netu. Została ona przyję­
ta.

Utworzenie nowego rzą­
du nastąpi w terminie uw­
zględniającym prace nowo 
wybranego Zgromadzenia 
Narodowego, którego posie­
dzenie inauguracyjne odbę­
dzie się w poniedziałek, 2 
kwietnia.

Prezydent Pompidou wy­
raził już obecnie zamiar 
mianowania na stanowisko 
szefa nowego rządu dotych 
czasowego premiera Pier­
re’a Messmera. Oficjalna 
desygnacja nastąpi prawdo 
podobnie w dniu otwarcia 
sesji Zgromadzenia Narodo 
wego, po czym zostanie 
sformowany nowy gabinet. 
Ustępujący rząd Pierre’a 
Messmera został utworzony 
w lipcu ub. r. po rezygna­
cji poprzedniego dnia ga- 
ginetu J. Chaban-Delmasa. 
Tak więc sprawował on 
władzę 8 miesięcy i 22 dni.

Rząd Messmera był dzie­
wiąty od chwili utworze­
nia V Republiki, tj. od sty­
cznia 1959 roku. Messmer 
był piątym z kolei premie­
rem V Republiki po M. 
Debre, G. Pompidou (któ­

ry stal na czele pięciu ko­
lejnych gabinetów), M. 
Couve de Murville’u i J. 
Chaban-Delmasie.

Wczoraj, w siedzibie KC 
FPK rozpoczęło obrady 
dwudniowe plenum, poświę 
cone aktualnej sytuacji po­
litycznej kraju. Obszerny 
referat wygłosił sekretarz 
generalny FPK, Georges 
Marchais. W siedzibie par­
tii socjalistycznej obrado­
wało biuro wykonawcze i 
deputowani tej partii także 
na temat sytuacji kraju w 
przededniu otwarcia V sesji 
Zgromadzenia Narodowego. 
Również wczoraj odbyło się 
spotkanie przedstawicieli 
partii komunistycznej, so­
cjalistycznej i lewicowych 
radykałów. Opublikowano 
komunikat stwierdzający, 
że partie te, biorąc pod u- 
wagę sukcesy odniesione w 
wyborach parlamentarnych 
w dniach 4 i 11 bm., ściśle 
zjednoczone w kontynuowa 
niu wspólnej walki na rzecz 
zwycięstwa programu rzą­
dowego i przy całkowitym 
poparciu swych grup par­
lamentarnych, desygnowały 
Pierre’a Mauroy, jako 
wspólnego kandydata, na 
przewodniczącego Zgroma­
dzenia Narodowego.

Ponadto obradowała rów 
nież grupa parlamentarna 
UDR. Wybrała ona jako 
swego przewodniczącego by 
łego wielokrotnego mini­
stra. Rogera Freya.

(PAP)
PAWEŁ WASILEWSKI

Król szwedzki
tylko s/elem ceremoniału

Rząd Olofa Palme przed 
stawił wczoraj projekt
nowej konstytucji Kró­
lestwa Szwecji. Projekt
przewiduje pozbawienie 
króla prawie wszystkich 
atrybutów władzy.

Przewiduje się pozbawienie 
kobiet prawa do sukcesji tro­
nu, natomiast w wypadku 
gdyby król nie mógł wypeł­
niać swych obowiązków lub 
nie posiadał następcy — gło­
wę państwa wybierze parla­
ment.

Po raz pierwszy konstytu­
cja szwedzka ma określać 
expressis verbis prawa oby­
watelskiego. Projekt przewi­
duje, że król nie będzie prze­
wodniczył posiedzeniom gabi­
netu i nie będzie pełnił funk­
cji naczelnego wodza sił zbrój 
nych W wypadku kryzysu 
rządowego, nie król lecz spi­
ker parlamentu będzie miał 
prawo utworzenia nowego rzą 
du. Rola króla sprowadzona 
ma być do „symbolu narodu” 
i pełnienia funkcji ceremonia! 
nych.

(PAP)

Nie powiodło się polskim piłkarzom, którzy 
wczoraj w Cardiff przegrali eliminacyjny mecz V 
grupy mistrzostw świata z Walią 0:2 (0:0). Obszer­
niej o meczu piszemy na str. 2.

Na zdjęciu: polski bramkarz Tomaszewski broni 
ostry strzał Walijczyka Evansa.

AP—CAF—Telefoto

Wyborem władz naczelnych
zakończył się sejmik 
studentów polskich

Przyjęciem uchwały pro 
gramowej i wyborem no­
wych władz Socjalistyczne­
go Związku Studentów 
Polskich zakończyły się 
wczoraj w Waszawie trzy­
dniowe obrady sejmiku 
studen tów polskich.

Od wczesnych godzin 
rannych kontynuowana by 
ła wczoraj dyskusja nad 
najbardziej istotnymi kie­
runkami i formami dzia­
łania Socjalistycznego Zwią 
zku Studentów Polskich.

W dyskusji podkreślano 
m. in. potrzebę utrzyma­
nia i twórczego rozwinię­
cia przez związek kierun­
ków pracy wszystkich or­
ganizacji studenckich, któ­
re działały dotychczas w 
szkołach wyższych; inicja­
tyw studenckich, których 
słuszność i przydatność dla 
młodzieży i uczelni potwier 
dziło życie.

Ze zjazdowej trybuny 
głos zabrał minister nau­
ki, szkolnictwa wyższego i 
techniki — Jan Kaczma­
rek, który złożył działa­
czom dotychczasowych or­

ganizacji studenckich ser­
deczne podziękowania i 
wyrazy uznania dla ich 
dorobku. Zaproponował 
aby działacze SZSP brali 
udział w pracach wszyst­
kich gremiów, decydują­
cych o całokształcie dzia­
łań szkół wyższych.

Zjazd wybrał nowe wła­
dze SZSP: 105-osobowy za­
rząd główny związku, 23- 
osobową główną komisję 
rewizyjną i 23-osobowy 
naczelny sąd koleżeński. 
Na swym pierwszym ple­
narnym posiedzeniu ZG 
SZSP wyłonił prezydium i 
sekretariat. Przewodniczą- 
mym Zarządu Głównego 
wybrany został Eugeniusz 
Mielcarek, wiceprzewodni- 
czymi — Andrzej Gordon, 
Stanisław Gabrielski i An­
drzej Jeż, a członkiem se­
kretariatu Jan Cisowski. 
Powołano też prezydia i 
sekretariaty wojewódzkich 
zarządów SZSP oraz prze­
wodniczących rad uczelnia 
nych związku.

Zjazd podjął uchwałę o 
trybie wyborów i funkcjo­
nowaniu wł a d z ty rncza so -

wych SZSP w wojewódz­
twach, na uczelniach i wy 
działach.

Z uwagą wysłuchali de­
legaci wystąpienia Fran­
ciszka Szlachcica, który 
przedstawił najważniejsze 
cele i zadania nauki, mło­
dzieży akademickiej i jej 
organizacji w realizacji u- 
chwał VI Zjazdu PZPR i 
VII Plenum KC partii.

Nasz specjalny wysłan­
nik Andrzej Tyszecki do­
niósł:

I zjazd Socjalistycznego 
Związku Studentów Pol­
skich przeszedł do histo­
rii ruchu studenckiego, 
przez nadanie mu nowych 
form odpowiadających am­
bicjom i zamierzeniom
młodzieży studiującej.

Spośród gdańskich dele 
gatów do najwyższych
władz SZSP wybrano:
Lechosława Bara — stu­
denta W SM w Gdyni, 
Bogdana Kasprzyckiego —- 
absolwenta PG, Michała 
Korkozowicza, studenta 
UG, Franciszka Potulskie­

go pracownika naukowe* 
go PG, Bogdana Walczyń­
skiego studenta PG, And­
rzeja Zieniutycza, studen­
ta PG oraz Stefana Rojew- 
skiego absolwenta byłej 
sopockiej WSE. Został on 
również powołany w 
skład prezydium Zarządu 
Głównego i mianowany 
pierwszym przewodniczą­
cym Zarządu Wojewódzkie 
go SZSP w Gdańsku.

Do szczególnie miłych 
akcentów wczorajszego 
dnia należało wręczenie 
tradycyjnej gdańskiej na­
grody „Czerwona Róża” 
— byłemu przewodniczą­
cemu Rady Naczelnej 
ZSP Stanisławowi Ciosko- 
wi. Przewodniczący ZG 
SZSP Eugeniusz Mielca­
rek otrzymał w upominku 
od gdańskiej delegacji 
miniaturę dzwonu okręto­
wego z „Daru Pomorza”. 
Czterokrotne uderzenie 
dzwonu oznaczające w 
sygnalizacji morskiej zmia 
nę wachty, miało symboli­
zować nowy etap w roz­
woju ruchu studenckiego.

Na zakończenie wszyst­
kim uczestnikom obrad 1 
zjazdu SZSP wręczono o* 
kolicznościowe wydawnic­
twa — studencki album 
oraz almanach poezji stu­
denckiej.

Wieczorem gdańscy de- 
'egaci zasiedli przed tele- 
'nirorem kibicując pol­
skiej drużynie piłkarskiej, 
o po meczu uczestniczyli 
w balu odbywającym się 
w ..Stodole” — klubie stu- 
dentów Politechniki War­
szawskiej.

i i
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Marcowe słońce mocno przypieka.
CAF—Rybczyński

Pierwsze ofiary 
marcowego słońca
Na obszarze Polski połud 

niowej utrzymuje się w 
dalszym ciągu piękna, sło­
neczna pogoda. Tempera­
tury dochodziły już do 20 
stopni powyżej zera. Ta­
kiej, upalnej pogody w 
marcu nie pamiętają od 
dawna najstarsi ludzie.

Znakomite warunki nar­
ciarskie utrzymują się 
m. in. na Jaworzynie i Gó­
rze Parkowej w Krynicy, 
gdzie leży blisko 1,5 m

warstwa śniegu. W połud­
nie wszystkie nasłonecz­
nione stoki w Krynicy 
przypominają raczej nad­
morskie plaże.

Marcowe słońce posta­
wiło nawet w stan alarmu 
ratowników krynickiej gru 
py GOPR. Musieli oni u- 
dzielać zabiegów medycz­
nych na miejscu lub odsy­
łać do ambulatoriów wielu 
turystów, którzy doznali 
oparzeń skóry. (PAP).

Jak zwiększyć wpływ nauki 
na rolnictwo regionu

W województwie gdań­
skim istnieją dwa rolnicze 
rejonowe zakłady doświad­
czalne oraz 10 innych pla­
cówek — oddziałów insty­
tutów naukowo-badaw­
czych związanych z rolni­
ctwem. Ich działalność w 
zakresie wdrażania i upow 
szechniania postępu rolni­
czego, stan obecny i kie­
runki pracy do 1980 roku 
były tematem wczorajsze­
go posiedzenia Prezydium 
Komisji Rolnej przy KW 
PZPR w Gdańsku. Obra­
dom przewodniczył sekre­
tarz KW PZPR Jan Ma­
ziarz.

Podczas gdy jflacówki 
doświadczalne mają duże 
osiągnięcia we własnych 
gospodarstwach przyzakła­
dowych, to ich wpływ na 
rolnictwo całego regionu

nie jest jeszcze dostatecz­
nie widoczny, ani wystar­
czający. Bywa też, że w 
pracach badawczych nie­
które zakłady wzajemnie 
sie dublują. Konieczna 
staje się w związku z tym 
ściślejsza koordynacja tych 
poczynań, a zarazem wpro 
wadzenie bardziej nowo­
czesnych i skutecznych me 
tod upowszechniania po­
stępu rolniczego. Potrzeb­
ny jest zatem bardzo kon­
kretny program działania, 
którego opracowanie zale­
cono Wydziałowi Rolni­
ctwa Prez. WRN przy 
współudziale zainteresowa­
nych jednostek.

Na posiedzeniu omówio­
no również problemy reor­
ganizacji spółdzielczości o- 
grodniczej.

T. Ch.

Czyn, ' ' ,
kadłubowców

# Dokończenie ze str 1
serwacyjno - malarskiego, 
montażu i przygotowania 
montażu, prefabrykacji, 
kompletacji, biura tech­
nologicznego, a także 
przedstawiciel koła ZMS, 
oraz uczeń, członek 
OHP, reprezentujący 100- 
osobową grupę ohapeow- 
ców, pracujących na K-3.

Efektem tych wszystkich 
czynów będzie: zwodowa­
nie bazy-prze twór ni typu 
B-69/26 w kwietniu br., 
2 tygodnie przed planowa­
nym terminem; położenie 
stępki pod jednostkę 
B-69/28 o dwa tygodnie 
szybciej; położenie stępki 
pod trawler - przetwórnię 
B-419/23 do 15 kwietnia

br., tj. na 15 dni przed 
terminem; przepracowanie 
w czynie społecznym przez 
załogę K-3 1100 roboczo- 
godzin przy robotach po­
rządkowych i drobnych 
remontach na terenie sto­
czni.

Przewodniczący oddzia­
łowej rady zakładowej 
Edward Szramka odczytał 
wezwanie do innych wy­
działów i komórek orga­
nizacyjnych o włączenie 
się do czynu i umożliwie­
nie realizacji postanowień 
załogi K-3, a także wezwą 
nie do całej załogi Stocz­
ni Gdańskiej im. Lenina o 
uczczenie święta 1-majowe­
go czynem produkcyjnym.

(sta)

Przyspieszenie tempa 
rozwoju Wybrzeża

# Dokończenie ze str. 1
miczny rozwój pasa przy­
brzeżnego z uwzględnie­
niem intensywnego wyko­
rzystania zasobów morza 
i wybrzeża, pełniejszego 
wykorzystania walorów 
nadmorskiego położenia re 
gionu i istniejącego poten 
cjału gospodarczego. Plan 
został pozytywnie ocenio­
ny na posiedzeniu rządo­
wego zespołu ekspertów. 
Studium dogłębnie określi­
ło sposób racjonalnego wy 
korzystania potencjału gos 
podarczego w aglomera­
cjach Szczecina i Gdańska 
oraz stworzyło pomyślną 
perspektywę rozwoju dla 
regionu koszalińskiego. 
Mieczysław Jagielski pod­
kreślił znaczenie planu dla 
przyspieszenia rozwoju gos 
podarki morskiej, rolni­
ctwa wielkotowarowego, 
turystyki i ośrodków nau­
kowych w województwach 
północnych. Wskazał na 
istotne związki planu ma­
kroregionu nadmorskiego 
z planem przestrzennego 
zagospodarowania kraju i 
krajowym planem perspek 
tywicznym.

Główny projektant pla­
nu makroregionu nadmor­
skiego doc. dr Jerzy Ko­
łodziejski przedstawił wę­
złowe problemy będące 
pi'zedmiotem opracowania. 
Jak już informowaliśmy, 
plan zakłada intensywny 
rozwój gospodarki mor­
skiej, przemysłu wodo- 
chłonnego w rejonach doi 
nej Odry i dolnej Wisły, 
rozbudowę wielkotowaro- 
wej gospodarki rolnej, 
kompleksowy rozwój tu­
rystyki oraz silnych ośrod­
ków naukowo-badawczych 
w aglomeracjach gdańskiej 
i szczecińskiej.

Przewodniczący Prezy­
dium WRN w Gdańsku 
Henryk Sliwowski zwrócił 
uwagę na konieczność pod 
jęcia prac planistycznych 
nad kompleksem zagospo 
darowania wyodrębniają­
cych się układów zurbani­
zowanych w rejonie dol­
nej Wisły na trasie Gdańsk 
— Bydgoszcz — Toruń — 
Włocławek.

Prof. dr. Jerzy Doerffer 
wypowiedział się za pod­
jęciem budowy dużych 
statków, za przygotowa­
niem tras wodnych do

Międzynarodowe 
Targi Poznańskie

# Dokończenie te str. 1
interesowanie udziałem 
wyrazili również Włosi (na 
powierzchni około 3000 m 
kw.) oraz przedsiębiorstwa 
jugosłowiańskie, austriac­
kie, kubańskie, węgierskie, 
czechosłowackie, holender 
skie, norweskie oraz fir­
my z NRD i NRF.

Na obie wystawy specja 
listyczne (POLIGRAFIA- 
-73 oraz TAROPA-73) 
przeznaczają organizatorzy 
oddzielne hale, po 7 tys. 
m kw każda. Strona pol­
ska zainteresowana jest 
wszechstronną, bogatą o- 
fertą zagraniczną w tych 
dziedzinach, ze względu 
na plany rekonstrukcji i

Właściciele 
kopalni 

winni śmierci 
427 górników
W Salisbury ogłoszono 

raport specjalnej komisji, 
powołanej do zbadania 
przyczyn jednej z najwięk 
szych na świecie katastrof 
górniczych, jaka wydarzyła 
się w czerwcu ub. roku w 
kopalni węgla Wankie w 
Republice Południowej Af­
ryki, w której zginęło 427 
górników. Komisja, zmuszo 
na była przyznać, że do ka­
tastrofy doszło na skutek 
karygodnych zaniedbań i 
nieprzestrzegania przepi­
sów bezpieczeństwa przez 
dyrekcję kopalni. Komisja 
stwierdziła, że dyrekcja, 
chcąc ograniczyć możliwie 
najbardziej koszty eksploa­
tacji, nie realizowała żad­
nych niezbędnych inwesty­
cji zapewniających lepsze i 
bezpieczniejsze warunki 
pracy górników afrykań­
skich. (PAP)

Żądanie śledztwa w sprawie
głodowych płac w firmach brytyjskich w RPA
Grupa parlamentarna par 

tii liberalnej złożyła w iz­
bie amin wniosek o powo­
łanie komisji śledczej w 
sprawie działalności bry­
tyjskich koncernów w Re­
publice Południowej Afry­
ki. Wniosek złożono po re­
welacjach opublikowanych 
niedawno w londyńskim 
dzienniku „The Guardian’'. 
Wynika z nich, że firmy 
brytyjskie działające w Re­
publice Południowej Afryki 
wynagradzają robotników 
murzyńskich według sta­
wek niższych od tzw. gło­
dowego minimum. Dane ze­
brane przez korespondenta 
dziennika Adama Raphae­
la, sa szokujące w swej 
wymowie i świadczą o wy­
zysku graniczącym z nie­
wolnictwem. „Nadszedł czas 
— piaze w komentarzu re­
dakcyjnym na ten temat

środowy „Guardian” — aby 
rozliczyć się z naszej hań­
by”.

Po pierwszej publikacji 
na temat stawek stosowa-i 
nych przez firmy brytyj­
skie w RPA premier Heath 
odrzucił propozycję śledz­
twa rządowego. Teraz 
jednak premier nie prze­
kreśla możliwości powoła­
nia komisji parlamentar­
nej, która wyjaśniłaby tę 
niezbyt przyjemną dla Lon 
dynu sprawę.

Brytyjskie zrzeszenie 
związków zawodowych po­
stanowiło wysłać do RPA 
komisję w celu zbadania 
sytuacji robotników w fi­
liach koncernów brytyj­
skich, działających na tym 
terenie. Zrzeszenie suge­
ruje wywarcie presji na

koncerny, by zmusić je do 
poprawy warunków byto­
wych robotników murzyń­
skich w RPA. (PAP)

rozwoju polskiej bazy po­
ligraficznej oraz przemy­
słu opakowań.

Z dniem pierwszym 
marca 1973 r. nastąpiła 
zmiana na stanowisku dy­
rektora naczelnego zarzą­
du Międzynarodowych Tar 
gów Poznańskich. Dotych­
czasowy dyrektor naczelny 
mgr Zygmunt Węgrzyk 
mianowany został dyrekto 
rem oddziału Polskiej 
Izby Handlu Zagraniczne­
go w Poznaniu. Stanowis­
ko dyrektora naczelnego 
zarządu MTP powierzono 
dr. Henrykowi Sitarkowi.

W przyszłym roku tere­
ny targowe zwiększą się o 
ok. 15 ha. Przybędzie im też 
nowy pawilon o powierz­
chni 9,5 tys. m kw., w któ­
rym przewidziano miejsce 
dla przemysłu okrętowego. 
W tym roku natomiast 
oddany zostanie do uży­
tku pawilon nr 100, w któ­
rym pomieszczą się m, in. 
dyrekcja, biura recepcyj­
ne oraz nowoczesny ośro­
dek prasowy.

eksploatacji barkowców i 
za stworzeniem na za­
pleczu Portu Północnego 
ośrodka metalurgicznego 
ściśle współpracującego z 
przemysłem okrętowym. 
Mówca wskazał na koniecz 
ność prowadzenia z dużym 
wyprzedzeniem prac nau­
kowo-badawczych z zakre 
su okrętownictwa i eks­
ploatacji morza.

Konkretne propozycje do 
dalszej fazy prac nad pla­
nem wnieśli dyrektor Zjed 
noczenia Portów Morskich 
Czesław Kleban, dyrektor 
techniczny Zjednoczenia 
Przemysłu . Okrętowego 
Mieczysław Tokarz i dyrek 
tor Instytutu Morskiego 
prof. dr. T, Jednorał

Przewodniczący rządowe 
go zespołu ekspertów, I 
z-ca przewodniczącego Ko 
misji Planowania przy Ra 
dzie Ministrów Józef Piń- 
kowski wysoko ocenił plan 
makroregionu nadmorskie­
go, ponieważ ambitny pro­
gram wskazuje kierunki 
działania w celu najlep­
szego wykorzystania za­
sobów Wybrzeża i wyty­
cza drogi do integracji 
województw północnych w 
ścisłym powiązaniu z po­
trzebami kraju. Dalszej 
pracy wymagają zagadnie 
nia dotyczące kooperacji 
przemysłowej, problemy 
rolnictwa i organizacji 
przemysłu turystycznego.

Z-ca przewodniczącego 
Komisji Planowania przy 
Radzie Ministrów, przewód 
niczący Komisji Planu Ma 
kroregionu Nadmorskiego 
Zbigniew Wojterkowski 
przedstawił dalszy tok 
prac nad programem przy 
spieszenia tempa rozwoju 
Wybrzeża. Stwierdził, że 
ogólna koncepcja zyskała 
aprobatę przedstawicieli 
trzech zainteresowanych 
województw.

W wyniku obecnej fazy 
prac nad planem makrore 
gionu nadmorskiego, sfor­
mułowano ogólny model 
rozwoju społeczno-gospo­
darczego 1 zagospodarowa­
nia przestrzennego. W ko­
lejnym etapie przystąpi 
się do konkretyzacji pro­
gramu w zakresie głów­
nych kompleksów sterują­
cych rozwojem makrore­
gionu. Opracowane zosta­
ną kompleksowe plany roz 
woju gospodarki morskiej, 
przemysłu, gospodarki żyw 
nośeiowej, turystyki, nau­
ki i kultury oraz program 
infrastruktury technicznej 
o znaczeniu krajowym.

Zdzisław HEITH

Prezydium O KP popiera 

kandydaturę J. Broz-Tito 
do pokojowej nagrody Nobla

■44„Zimny prysznic 
na stadionie w Cardiff

W Warszawie odbyło się 
wczoraj posiedzenie Prezy­
dium Ogólnopolskiego Ko­
mitetu Pokoju. W pierw­
szym punkcie porządku 
dziennego wiceprzewodni­
czący O KP — Józef Ozga- 
Michalski poinformował o 
przebiegu i rezultatach mię 
dzynarodowego spotkania, 
jakie odbyło się niedawno 
w Moskwie, poświęconego 
przygotowaniom do zaplano 
wanego na październik br. 
w stolicy ZSRR światowe­
go kongresu sił pokoju. W 
spotkaniu brały udział de­
legacje 60 państw. Aktyw­
ny udział w spotkaniu bra­
ła delegacja polska, kon­
centrując się przede wszyst 
kim na problemach bezpie­
czeństwa europejskiego i 
rozbrojenia.

Następnie o najbliższych 
zadaniach Ogólnopolskiego 
Komitetu Pokoju mówił se­
kretarz generalny OKP — 
Grzegorz Sokołowski. Nale 
żą do nich m. in. przygo­

towania do kongresu w Mo 
skwie oraz do mającego 
odbyć się w maju br. w 
Warszawie posiedzenie pre­
zydium Światowej Rady 
Pokoju.

Prezydium OKP poparło 
propozycję organizacji spo­
łecznych i uczonych szere­
gu krajów przyznania 
prezydentowi Socjalistycz­
nej Federacyjnej Republiki 
Jugosławii Josipowi Broz- 
Tito pokojowej nagrody 
Nobla, znanemu i cenionemu 
bojownikowi w walce prze­
ciwko agresji hitlerowskiej, 
wybitnemu mężowi stanu, 
rzecznikowi przyjaźni i po­
kojowej współpracy miedzv 
narodami. Prezydium OKP 
wyraziło przekonanie, że 
przyznanie prezydentowi Ti 
to pokojowej nagrody No­
bla stanowiłoby uznanie je­
go zasług na polu umacnia 
nia pokoju i zbliżenia mię­
dzy narodami.

(PAP)

Wielki kapitał 
bojkotuje postępowe rządy

CARDIFF (inf. wł.). — Po­
nad 2« tys, widzów zjawiło 
się wczoraj na stadionie w 
Cardiff, aby obserwować eli­
minacyjne spotkanie piłkar­
skich mistrzostw świata grupy 
V pomiędzy reprezentacjami 
Walii i ,Polski. Wśród widzów 
była również spora grupa 
(licząca około 4 tys. osób) Po­
laków mieszkających w Anglii 
oraz załoga polskiego statku 
m/s „Pekin”.

Niestety, spotkanie zakoń­
czyło się przegraną polskich 
piłkarzy 0:2 (0:0), a bramki
dla Walii zdobyli: w 46 min. 
James i w 88 min. Hockey. 
Spotkanie prowadził sędzia 
hiszpański Antonio Rigo-Suer- 
da. Zespoły wystąpiły w na­
stępujących składach:

POLSKA: Tomaszewski, Gut, 
Gorgoń, Cmikiewicz, Anczok, 
Kacperczak (Wojciechowski), 
Kraska, Deyna, Maszczyk, Łu- 
bański, Gadocha.

WALIA: Sprake, Rodrigues, 
J. Roberts, Thomas, D. Ro­

berts, Yorath, Mahoney, Hoc­
key, James, Toshak, Evans.

, Wprawdzie polscy piłkarze 
po pierwszym okresie zdecydo 
wanej przewagi gospodarzy 
zaczęli coraz częściej atako­
wać bramkę walijską, jednak 
akcjom naszych zawodników 
brakowało wykończenia. Na 
początku drugiej połowy w 
dość nieoczekiwanej sytuacji 
James wykorzystał zamiesza­
nie pod bramką polską i pew 
nie zdobył prowadzenie. Utra­
ta bramki poderwała wpraw­
dzie Polaków do generalnego 
szturmu, ale nie tak łatwo by 
ło sforsować nie tylko walij­
ską obronę, ale dobrze bro­
niącego w bramce Sprake’a. 
W sumie tylko ze 3—4 razy 
strzały polskich piłkarzy były 
naprawdę groźne. Tuż przed 
końcem znów w dość nieocze­
kiwanej sytuacji Hockey przy 
tomnie strzelił, zdobywając 
drugą bramkę dla Walii.

(rh)

Nie tak łatwo na wyspach
wygrywać piłkarzom

W stolicy Ekwadoru —■ 
Quito, toczą się obrady 
XV se:ji komisji gospodar 
czej ONZ d/s Ameryki Ła­
cińskiej (CEPAL). Przebie­
gają one pod znakiem kry 
tyki dotychczasowych sto­
sunków między krajami 
tej części świata, a wyso­
ko rozwiniętymi państwa­
mi kapitalistycznymi,
zwłaszcza USA.

Przedstawiciele Peru — 
gen. Guillermo Marco del 
Pont oraz Chile — Her­
man Santa Cruz i Gonza- 
lo Martner w swych wy­
stąpieniach zwrócili uwa­
gę na fakt, że od czasu 
powstania w wymienio­
nych krajach postępowych 
rządów, wielkie koncerny 
bankowe bojkotują je. od­
mawiając im pomocy kre­
dytowej na ogólnie przyję 
tych warunkach. Jest to 
jedna z form presji zwłasz 
cza amerykańskich koncer 
nów, ' zmierzających do 
zmuszenia postępowych 
rządów do ustępstw, m. in. 
w zakresie ich polityki 
nacjonalizacji bogactw na­
turalnych i środków pro­
dukcji.

Wysokie odznaczenia 
dla weteranów

# Dokończenie ze str. 1
wany st. marynarz, Stani­
sław Kasprub — emeryto­
wany kpt ż. w., Józef Ku­
bicki — kpt ż. w., Franci­
szek Lech — emerytowany 
I mechanik, Stanisław Le- 
wczyk — emerytowany ku­
charz, Walenty Miienuszkin 
— kpt ż. w., Paweł Mróz — 
emerytowany st. mechanik, 
Julian Mroczkiewicz — ra­
diooficer, Antoni Nowak — 
emerytowany bosman, Sta­
nislaw Putek — emeryto­
wany ochmistrz, Kazimierz 
Rembowski — emerytowa­
ny kpt ż. w., Edward 
Szmyrko — asystent maszy 
nowy, Fryderyk Schromm 
(pośmiertnie) — I mecha­
nik.

W imieniu odznaczonych 
przemówił kpt ż. w. Walen­
ty Miienuszkin dziękując 
za wyróżnienie.

Na zakończenie zabrał 
głos sekretarz KW PZPR 
Feliks Pieczewski. W cie­
płych, serdecznych słowach 
stwierdził on, że te wyso­
kie odznaczenia są wyrazem 
hołdu dla ludzi, którzy w 
okresie śmiertelnych zma­
gań wojennych służyli pod( 
biało-czerwoną banderą, 
którzy nie zawahali się po­
djąć trudnej decyzji powro 
tu wraz ze statkami do znisz 
czonej ojczyzny, do życia 
pełnego wyrzeczeń, do cięż­

kiej, wytrwałej pracy na 
morzu, by budować Pol­
skę silną i bogatą. W imie­
niu Komitetu Wojewódzkie 
go PZPR i Wojewódzkiej 
Rady Narodowej sekretarz 
Feliks Pieczewski podzięko 
wał wszystkim odznaczo­
nym za dotychczasowy trud 
i ofiarność i życzył im zdro 
wia i długich lat życia.

Wspólna lampka wina za 
kończyła uroczystość w Do­
mu Marynarza, po czym 
wszyscy razem złożyli 
kwiaty pod Pomnikiem Wy 
zwolenia Gdyni na skwerze 
Kościuszki. (zet)

• • •

Z okazji 28 rocznicy wy­
zwolenia Gdyni odbyło się 
wczoraj w Komitecie Miej­
skim PZPR spotkanie przed 
stawicieli organizacji kom­
batanckich z władzami mia 
sta. Przybyłych na tę uro­
czystość powitał I sekretarz 
KM PZPR Władysław Po- 
rzycki, a historię toczo­
nych przed 28 laty walk o 
wolność miasta przypom­
niał kmdr por. Rafał Wit­
kowski.

Podczas spotkania gdyń­

skim kombatantom wręezo 
no odznaczenia. Krzyże Ka 
walerskie Orderu Odrodze­
nia Polski z rąk wiceprze­
wodniczącego Prezydium 
WRN Łukasza Balcera o- 
trzymali b. powstańcy ślą­
scy: Wacław Gąsiorek, Ma­
teusz Zimny, Stanisław Szy 
mański, Stefan Pilszek i I- 
gnacy Ordon. Rada Pań­
stwa odznaczenie to po­
śmiertnie przyznała Włady­
sławom Birnbachowi i 
Stanisławowi Antczakowi.

Złoty Krzyż Zasługi o- 
trzymała Irena Bartnicka.

7 osób zostało udekoro­
wanych Wielkopolskim 
Krzyżem Powstańczym, 
Krzyżem Partyzanckim i 
Krzyżem Walecznych, a 14 
osób Medalem Zwycięstwa 
i Wolności. Zasłużonym dla 
rozwoju miasta i regionu 
gdynianom wręczono też 
medale „Zasłużonym Ziemi 
Gdańskiej”, medale Gdyni 
oraz honorowe dyplomy.

W części artystycznej wy 
stąpił zespół harcerski, któ 
ry przedstawił montaż sło­
wno-muzyczny. wł

Loty balonów 
wokół kuli ziemskiej

Ogromny jak 6-piętrowy 
budynek balon, wyposażony 
w aparaturę naukową, oble­
ciał dwukrotnie w ciągu 36 
dni kulę ziemską na wysoko­
ści ponad 25 tys. kilometrów, 
po czym wylądował w pobli­
żu lotniska w Oakey (Austra­
lia), skąd wypuszczono go 24 
stycznia br.

Drugi podobny balon, wy­
puszczony 4 dni późnej, „za­
wisł” nad Pacyfikiem * po­
wodu przeciwnych wiatrów. 
Zakończy on drugie okrążenie 
Ziemi za około dwa tygodnie.

Amerykańska ajencja d/s a-

reonąutyki przewiduje wysła­
nie do wysokich warstw atmo­
sfery 61 balonów. Samo­
lot holuje balon na wy­
sokość 27 kliometrów. Balon
wypuszczany jest między 24 
i 28 stopniem szerokości po­
łudniowej, gdzie na znacz­
nych wysokościach wiatry
maja kierunek: wschód-za­
chód. NASA plauje także wy­
puszczenie balonu napełnio­
nego helem na wysokości po­
nad 40 kilometrów w celu 
przeprowadzenia badań róż­
nych zjawisk atmosfery ziem­
skiej. (PAP)

Politechnizacja młodzieży

jednym z zadań krótkofalowców
Wczoraj, w drugim 

i ostatnim dniu obrad 
VII zjazdu krajowe­
go Polskiego Związku 
Krótkofalowców, delegaci 
wybrali nowe władze związ 
ku. Prezesem PZK został 
ponownie szef wojsk łącz­
ności MON — gen. bryg. 
Leon Kołatkowski.

Wyznaczono plan pracy na 
najbliższe 3 lata; w podjętej 
przez zjazd uchwale nakreślo­
no kierunki pracy organizacji 
w zakresie działalności społe­
czno-politycznej i obronnej, 
sportowej, a także współpracy 
z innymi organizacjami prowa 
dzącymi działalność krótkofa- 
larską w kraju i za granicą.

Prezes PZK oceniając do

robek zjazdu tak określił w 
rozmowie z dziennikarzem 
PAP zadania związku: naj­
istotniejsze jest podjęcie 
kroków zmierzających do 
integracji działalności wszy 
stkich organizacji zajmują­
cych się krótkofalarstwem; 
poprzez ZHP mamy zamiar 
nawiązać jeszcze szersze 
kontakty z młodzieżą; poli­
technizację tego środowiska 
uważamy za ważne zada­
nie. W dalszym ciągu bę­
dziemy popularyzować o- 
siągnięcia Polski wśród Po­
lonii zagranicznej.

(PAP)

Z ostrą krytyką polityki 
USA oraz międzynarodo­
wych potentatów finanso­
wych i przemysłowych, 
wobec Ameryki Łacińskiej, 
wystąpił również prze­
wodniczący delegacji Ku­
by, wicepremier Carlos 
Rafael Rodriguez. Stwier­
dził on opierając się m. in. 
na statystykach ONZ, że 
do każdego dolara otrzy­
mywanego w postaci po­
życzki z zagranicy, kraje 
Ameryki Łacińskiej ć1 la 
cają aż 83 centy z tytułu 
amortyzacji i procentów.

(PAP)

Wczoraj ostrzegałem naszych 
piłkarskich kibiców, iż nie na­
leży lekceważyć piłkarzy walij 
skich, którzy mogą być dla 
naszych reprezentantów o wie­
le groźniejsi od większości 
przeciwników polskiej drużyny 
z turnieju olimpijskiego w Mo 
nachium. Rzeczywistość okaza­
ła się, niestety, dla nas niezbyt 
przyjemna. Mimo iż uważałem 
Walię za groźnego przeciwni­
ka, jednak po cichu liczyłem 
choćby na skromny remis. Z 
Cardiff polscy piłkarze wra­
cają jednak z bagażem dwu 
bramek.

Czy nasi zawodnicy grali 
wczoraj z Walią źle, dużo go­
rzej, aniżeli w czasie Olimpia-

Dziennikarze 
jugosłowiańscy 
na Wybrzeżu
Sekretarz KW PZPR Ta­

deusz Fiszbach przyjął 
wczoraj przebywającą na 
Wybrzeżu trzyosobową gru 
pę dziennikarzy jugosło­
wiańskich — red. Bożidara 
Markotica z tygodnika 
„Borowo”, red Nikola 
Stancjevica z Radia Bel­
grad oraz red. Mehmeda 
Semsi z dziennika „Rilin- 
dija”. T. Fiszbach zapoznał 
gości z podstawowymi pro­
blemami pracy wojewódz­
kiej instancji partyjnej i 
władz administracyjnych.

Dziennikarze jugosłowiań 
scy zwiedzili następnie bu­
dowę Portu Północnego o- 
raz Trójmiasto.

Samolot rolniczy
w płomieniach

Na terenie powiatu Goł­
dap na Białostocczyźnie u- 
legł wypadkowi * samolot 
rolniczy typu „Gawron”, 
należący do Zakładu Usług 
Agrotechnicznych w Ol­
sztynie. Dokonywał on roz 
siewu nawozów na polach 
gołdapskich PGR.

Tuż po starcie do kolej­
nego lotu, silnik samolotu 
zaczął nagle tracić moc. 
Maszyna obniżyła lot i za­
czepiła jednym skrzy'" n o 
drzewo, a drugim — o li­
nię wysokiego napięcia. 
Pilot Stanislaw Chrepto- 
wicz i mechanik Szczepan 
Szmelkowski szczęśliwie i 
bez szwanku wydostali się 
z płonącej maszyny. Sa­
molot spalił się doszczęt­
nie. Przyczyny wypadku 
bada komisja. (PAP)

Spotkanie kibiców 
z „Gdańskimi 
Korsarzami“

Grono najwierniejszych ki­
biców drużyny mistrza Polski 
w koszykówce GKS Wybrze­
że spotkało się wczoraj w 

uauskim Domu Harcerza ze 
swymi ulubieńcami. W miłej, 
choć może nie tak żywej i 
gorącej jak w czasie ligo­
wych spotkań atmosferze wy­
mieniono opinie na temat 
minionego sezonu „Gdańskich 
Korsarzy”.

Tak kierownik sekcji doc. 
dr Jerzy Młynarczyk, kapi­
tan drużyny Andrzej Jezier­
ski, jak i sekretarz klubu 
mgr Kazimierz Dauksza po­
dziękowali kibicom za ich 
kulturalny i żywy doping, 
dzięki któremu m. in. nasi 
koszykarze kolejno już trze­
ci raz zdobyii mistrzowski 
tytuł, a gdańska publiczność 
miano najlepszej w tej dy­
scyplinie x<r kraju.

Omówiono też plany na 
przyszłość związane . zarówno 
z rozpoczynającymi się wczes 
ną jesienią rozgrywkami Pu­
charu Europy, jak i rozgryw­
kami ligowymi.

Obecny na spotkaniu pre­
zes GOZKosz mgr Ryszard 
•Januszewski zaprosił grono 
kibiców „Gdańskich Korsa­
rzy” na piątkowe spotkanie 
(godz. 18) w „Rudym Kocie”. 
Do gratulacji dołączył się też 
-»rzewod niczący MKKFiT w 
Gdańsku Wacław' Jurkiewicz, 
który wręczył „prowodyrom” 
kibiców upominek w postaci 
sportowej książki oraz pro­
porczyku. (st)

W dobrym nastroju 
wyjechali do Moskwy 

polscy hokeiści
We środę udała się pocią­

giem do Moskwy hokejowa 
reprezentacja Polski, która 
uczestniczyć będzie w rozpo­
czynających się w stolicy 
ZSRR w najbliższą sobotę 
mistrzostwach świata grupy 
„A”.

Polska drużyna wyjechała 
w zapowiedzianym składzie. 
Wszyscy zawodnicy opuszcza­
jąc Warszawę czuli się zna­
komicie, nie odczuwali żad­
nych dolegliwości, byli peł­
ni humoru i w dobrym na- 
iroju. Żaden z naszych za­

wodników nie wątpił w to, 
że uda się im wywalczyć przy 
najmniej piąte miejsce, a tym 
samym utrzymać się w gru­
pie „A”. * * +

Nie można natomaist po­
wiedzieć, by tak dobry na­
strój panował w drużynie 
NRF, uważanej powszechnie 
za groźnego przeciwnika Pol­
ski w walce o utrzymanie się 
w grupie „A”. Gerhard Kies- 
sling przed wyjazdem do 
Moskwy oświadczył, że szanse 
NRF i Polski są 60:40 dla dru 
'”nv polskiej. „Jeśli zajmie­
my 5 miejsce — powiedział 
on — będzie to największa 
sensacja mistrzostw. W mej 
drużynie zabrakło bowiem, z 
przeróżnych powodów', aż 11 
zawodników', których pragnął 
bym zabrać do Moskwy”.

dy? Na pewno nie. Być mo­
że w kilku punktach byliśmy 
trochę słabsi, aniżeli przed 6 
miesiącami, ale nie to było 
główną przyczyną przegranej. 
Przegraliśmy, gdyż przeciwnik 
był od nas wyraźnie lepszy pra 
włe we wszystkich liniach. Je­
dynie tylko obrona walijska 
ustępowała trochę polskiej, a- 
Ie inna rzecz, iż miała ona u- 
łatwione zadanie, gdyż polscy 
napastnicy nie atakowali tak 
groźnie jak ich walijscy kole­
dzy. Walijczycy grali zdecydo­
wanie, ostro wkraczali do ak­
cji, nie bawili się też w zawi­
łe kombinacje.

Być może uda nam się na 
właspym terenie wywalczyć 
sukces, ale czy tak wysoki 
jaki Walia uzyskała wczoraj w 
Cardiff? A przecież pozostaje 
jeszcze Anglia, która chyba o- 
każe się dla nas przeszkodą 
nie do przeskoczenia.

R. St.

Koszykarze Spójni 
powrócili do 1 ligi

Po trzech latach zm ń 
w rozgrywkach o mistrzostwo 
II ligi, koszykarze gdańskiej 
Spójni powrócili do ekstra­
klasy. Droga do I ligi nie 
była łatwa, bowiem preteden- 
tów do awansu było sporo m. 
in. Skra Warszawa, ŁKS, Spo­
łem Łódź, czy też AZS Poznań. 
W rozgrywkach w poprzed­
nich latach Spójnia przez ca­
ły czas znajdowała się w 
czołówce zajmując kolejno HI 
i II miejsca.

Starannie przygotowano się 
również d,o sezonu 1072/13, 
w którym drużyna Sójni o- 
degrała poważną rolę. O a- 
wansie zadecvdowaly _ jednak 
spotkania w ostatniej fazie, 
a w szczególności powtórze­
nie meczu ze Skrą Warszawa, 
które zakończyło się zwycięz- 
twem Spójni.

Co przyczyniło się do a- 
wansu koszykarzy Storni? 
Przede wszystkim odmłodze­
nie drużyny (z sezonu 1969/70 
w zespole pozostało jedynie
3 zawodników), tak że w ek­
straklasie Spójnia będzie jed­
nym z najmłodszych zespo­
łów.

Duże znaczenie dla sekcji 
miała też stała opieka ze 
strony zarządu klubu oraz 
dobra atmosfera w zespole, 
którego kierownikiem jest 
Piotr Karczewski.

Specjalne słowa uznania na 
leżą się trenerowi Michałowi 
Bidasowi, który w pr-.cy 
szkoleniowej z młodzieżą za­
pisał na swoim koncie już 
niejeden sukces.

A oto nazwiska zawodni­
ków, którzy wywalczyli a- 
wans: J. Zurada, J. Kasper­
czyk, J. Reschke, W. Orzęcki, 
H. Kąpiński, W. Woynicki, L. 
Tomaszewski, R. Dagil, M. 
Migudfziński, S, Zienkiewicz, 
Z. Bogucki, P. Karczewski 
(kapitan zespołu) J. Marcin­
kowski, A. Nowak i A, Pie­
karski.

Sympatycznemu i młodemu 
zespołowi Spójni, jak też tre 
nerowi Michałowi Bidasowi a 
okazji tak pięknego sukceru 
skadamy gratulacje i życze­
nia, by w przyszłym sezonie 
w rozgrywkach o mistrzostwo 
I ligi wystartowali z powo­
dzeniem, ku zadowoleniu sze­
rokiej rzeszy miłośników piłł 
ki koszykowej na naszym 
terenie. A sytuacja tego ze­
społu w I lidze w następnym 
sezonie będzie dość trudna.

(al)
- • -

Juniorzy 
pokonali Francję
W drugim meczu rozegra­

nym w odbywających się w 
Holandii mistrzostwach Euro­
py juniorów w hokeju na lo­
dzie w grupie „B”, reprezen­
tacja Polski odniosła znów 
wysokie zwycięstwo. Polacy 
Dokonali Francję 10:2 (1:0,
3:2, 6:0). Najwięcej bramek
dla Polski zdobyli: Pieckc —
4 i Csorich — 3.

'••V '• Z

Czarny łabędź, ozdoba naddunajskich terenów, licznie odwiedzanych przez wiedeń­
czyków. ' CAF—Votawa
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Przypominamy o naszej ankiecie

Klienci 
o usługach ZURiT

17 marca br. ogłosiliśmy 
w „Dzienniku Bałtyckim5’ 
ankietę na temat jakości 
i terminowości napraw 
sprzętu radiowo-telewizyj­
nego oraz kultury obsługi 
klientów w placówkach 
ZURiT.

W związku z tym do 
użytkowników sprzętu, na­
prawianego w punktach 
usługowych ZURiT, roze­
słano ankiety z prośbą o 
wypowiedzi na powyższy 
temat i zgłaszanie propozy 
cji w sprawie usprawnie­
nia pracy tych placówek.

Dotychczas do Oddziału 
Wojewódzkiego ZURiT z 
różnych miejscowości woj. 
gdańskiego wpłynęło po­
nad 600 ankiet, najwięcej z 
Trójmiasta I powiatu kar­
tuskiego. W ogromnej więk 
szóści klienci traktują prob 
lern bardzo rzeczowo i 
wnikliwie. W swych wypo 
wiedziach domagają się np. 
ustalenia terminów odbio­
ru do remontu sprzętu i do 
starczenia go po naprawie 
klientom, proszą o szerszy 
zakres informacji w spra­
wie eksploatacji odbiorni­
ków radiowych i telewizyj 
nych, zwiększenia lokali 
placówek usługowych i po 
szerzenia sieci zakładów 
naprawczych itd. itp.

Ponieważ termin nadsy­
łania ankiet upływa z 
dniem 31 marca, organi­
zatorzy ankiety: ZURiT,
Zarząd Okręgu ZZPHiS 
oraz nasza redakcja liczą, 
że w najbliższych dniach 
wpłynie co najmniej dru­
gie tyle wypowiedzi, za­
wierających wiele cennych 
propozycji, dotyczących u- 
sprawnienia działalności u- 
sługowej ZURiT.

Przypominamy równocze 
śnie, że czekają na rozloso 
wanie nagrody rzeczowe w 
postaci odbiorników tran­
zystorowych oraz premie i 
dyplomy.

„Polska książka 
morska“ 

powędrowała 
do Warszawy
W Warszawie w Pałacu 

Rzeczypospolitej otwarta 
została wystawa „Polska 
książka morska” urzednio 
eksponowana w Muzeum 
Historii Miasta Gdańska. 
Została ona zorganizowana 
z okazji ubiegłorocznej 
Konferencji Bibliotek Mor 
skich i obejmuje ok. 2200 
tytułów. Jest to najwięk­
sza z dotychczasowych pre 
zentacja naszego dorobku 
piśmienniczego, traktujące­
go o sprawach morza i 
Wybrzeża — aczkolwiek 
nie ujmuje ona wszyst­
kich zewidencjonowanych 
tytułów (jest ich ok. 4500). 
Zestaw obejmuje wyłącz­
nie druki zwarte, pocho­
dzące głównie z Biblioteki 
Gdańskiej PAN i innych 
bibliotek Wybrzeża gdań­
skiego oraz egzemplarze 
archiwalne, użyczone przez 
oficyny wydawnicze.

Jednym z celów wspom­
nianej tu konferencji oraz 
obecnej wystawy jest spo­
rządzenie pełnej polskiej 
bibliografii morskiej. Dzie­
ła tego podjęła się Gdań­
ska Biblioteka PAN. (ak)

Czas rolnika
drożeje na wiosnę
Batalia o każdą do

datkową tonę zboża 
czy mięsa rozgrywa 

się nie tylko w gospodar­
stwach rolnych. Im mniej 
jest w nich rąk do pracy, 
tym intensywniej muszą 
działać instytucje obsługu­
jące wieś i torujące drogę 
nowoczesnej gospodarce. 
Jednym z największych 
potentatów jest wśród 
nich gminna spółdzielczość 
zaopatrzenia i zbytu. Ona 
też ważyć będzie pokaźnie 
na tym, jakie będą w te­
gorocznym sezonie prac po 
lowych efekty poczynań 
dotyczących m. in. osz­
czędzania czasu rolnika. 
Jest to problem o podsta­
wowym znaczeniu szcze­
gólnie na Wybrzeżu gdań­
skim, gdzie liczba ludno­
ści zatrudnionej w rolnic­
twie, w przeciwieństwie 
do przemysłu, zmniejsza 
się znacznie szybciej niż 
w wielu innych rejonach 
kraju.

Pomóc rolnikowi w zma 
ganiach z czasem można 
na wielu odcinkach, po­
czynając od sprawniejsze­
go zaopatrzenia w artykuły 
przemysłowe, w tym spo­
żywcze. Ku wygodzie go­
spodyń sieć handlu deta­
licznego na wsi gdańskiej 
wzbogaca się w tym roku 
oil kolejnych sklepów i 15 
zastępczych kiosków. Sy­
stematyczne zwiększanie 
liczby tych placówek jest 
jednak nadal niezbędne. 
Część mieszkańców Wy­
brzeża, zwłaszcza osiadłych 
w mniejszych wsiach i ko­
loniach, musi wciąż cho­
dzić po kilka niekiedy ki­
lometrów, aby kupić cu­
kier» sól czy mydło.

Równocześnie z budową 
nowych punktów sprze­
daży musi postępować mo 
dernizacja już istniejących. 
W niektórych z nich bo­
wiem dalekie jeszcze od 
idealnych są warunki ob­
sługi klientów oraz prze­
chowywania towarów,
szczególnie tych, które 
łatwo ulegają zepsuciu. 
Przyczyną tego jest szczu­
płość pomieszczeń, głównie 
w starych sklepach, a tak­
że zdarzające się braki 
w wyposażeniu. Stan ten 
powinien się tego lata

zupełnienia zaopatrzenia 
w mięso w drugim i trze­
cim kwartale — a więc w 
okresie nasilenia ruchu tu 
rystycznego — znacznie, 
bo o ponad połowę, wzro­
sną dostawy drobiu.

PO raz pierwszy tego 
lata powinno być na 
rynku wiejskim pod 

dostatkiem wód gazowa­
nych. W sukurs dotychcza 
sowej niewystarczającej 
ich produkcji w zakładach 
GS przybyła od września 
ubiegłego roku nowa wy­
twórnia wody mineralnej

Teresa Chudek

Dwa wieki
Lloyd's Register of Shipping
Na moftach 
uMoczntach 
? portach św Tara

WŚRÓD organizacji, in 
sty tue j i i towarzystw 
które odgrywają po­

ważną rolę w rozwoju 
światowej gospodarki mor­
skiej, szczególną pozycję 
zajmuje brytyjskie towa­
rzystwo klasyfikacyjne — 
Lloyd’s Register of Ship­
ping. Nazwę wzięło od lon 
dyńskiej kawiarni pana 
Edwarda Lloyda, w której 
ok. 1760 roku zaczęli się 
zbierać gentelmeni związa­
ni z przemysłem stocznio­
wym i klasyfikacją stat­
ków. Najstarszy zachowa­
ny rejestr statków pocho­
dzi z lat 1764—5—6 i 
prócz nazwy stoczni, arma­
tora, tonażu, zawiera rów­
nież noty klasyfikacyjne 
G, M, B — od pierwszych 
liter angielskich słów — 
dobry, średni, zły.

W ciągu ponad 200 lat 
swego istnienia Lloyd skla 
syfikował blisko połowę 
wybudowanych na świecie 
statków. Metody pracy to­
warzystwa zmieniły się w 
tym czasie diametralnie, 
bowiem wymagał tego po­
stęp w światowym bu­
downictwie okrętowym. 
Wprawdzie już w pierw­
szych latach istnienia 
Lloyd oprócz drewnianego 
kadłuba, atestował również 
maszty i ożaglowanie, ale 
dopiero wprowadzenie na 
statki maszyn parowych i 
silników spalinowych zre­
wolucjonizowało organiza­
cję i metody pracy towa­
rzystwa.

Dziś w skład Komitetu 
Generalnego (General Com 
mittee) Lloyda wchodzą 
armatorzy, przedstawiciele 
stoczni, stalowni i fabryk 
sprzętu okrętowego, wielu 
organizacji okrętowych i 
żeglugowych. Od 1852 ro­
ku, kiedy to powstała w 
Quebec pierwsza zagra­
niczna ekspozytura Lloyd’s 
Register of Shipping, da­
tuje się szybka ekspansja 
towarzystwa w świecie. 
Dziś jego filie istnieją w 
52 krajach świata, a 1100 
pracowników, zatrudnio­
nych zarówno w londyń­
skiej centrali i za granicą 
dba o jakość nadzorowa­
nych w toku budowy stat­
ków i sprzętu okrętowego. 
Przedstawiciele Lloyda nie 
ograniczają się już bowiem 
do stoczni; atestują jakość 
blach w hutach, maszyn 
napędu głównego i agrega 
tów pomocniczych, pomp, 
urządzeń chłodniczych, ar­
matury i przewodów elek­
trycznych. Dział inspekcji 
przemysłowej pozwolił roz 
szerzyć działalność Lloyda

na lądzie. Przedstawiciele 
towarzystwa atestują więc 
elektrownie, tradycyjne i 
atomowe, turbiny parowe, 
mosty i dźwigi portowe, 
generatory elektryczne i 
transformatory, różne u- 
rządzenia rafineryjne itp.

Dziś Lloyd’s Register of 
Shipping jest największym 
towarzystwem klasyfika­
cyjnym w świecie. Na na­
stępnych miejscach figuru­
ją: American Bureau of 
Shipping, Norske Veritas, 
japońskie towarzystwo kia 
syfikacyjne (NKK) i Mor­
ski Rejestr Statków ZSRR. 
W 1971 roku Lloyd nadzo­
rował budowę blisko 11 
tys. statków’ o łącznym to 
nażu ponad 83 min BRT 
oraz 972 jachty.

O działalności towarzy­
stwa w Polsce rozmawia­
my z panem Edwardem 
Tee, generalnym przedsta­
wicielem Lloyda w Gdań­
sku. Placówki towarzystwa 
istnieją poza tym także w 
Szczecinie, Poznaniu (silni­
ki napędu głównego) oraz 
w Katowicach (blachy o- 
krętowe i silniki ze „Zgo­
dy”).

Przedstawicielstwo Lloy­
da istniało w Gdańsku 
już przed wojną i obejmo­
wało swą działalnością nie 
tylko miejscową stocznię, 
ale także budowaną stocz­
nię w Gdyni. Po raz drugi 
Lloyd zainstalował się w 
Gdańsku w 1957 roku, kie 
dy nasz przemysł stocznio­
wy rozpoczął budować stat 
ki dla armatorów zachod­
nich.

W ciągu tych 16 lat funk 
cjonowania Lloyda w Pol­
sce dokona! się — zda­
niem p. Tee — ogromny roz 
wój naszego przemysłu 
stoczniowego. Wyraża się 
to zarówno ogólnym wzro 
stem jakości statków i wy­
posażenia okrętowego, jak 
też budową jednostek co­
raz większych, bardziej 
skomplikowanych.

— Chociaż nie mamy 
specjalnej umowy z Pol­
skim Rejestrem Statków 
— mówi p. Edward Tee — 
to przecież dość ściśle 
współpracujemy z polskim 
towarzystwem klasyfika­
cyjnym. Ogólne kierunki 
współpracy naszych towa­
rzystw określone zostały 
przez Międzynarodowe Sto 
warzyszenie Towarzystw 
Klasyfikacyjnych, do któ 
rego należą zarówno 
Lloyd jak i PRS. Współ­

pracą na tym polu objęte 
są problemy standaryzacji 
niektórych elementów, u- 
stalanie parametrów jako­
ściowych, np. stali; silni­
ków napędu głównego, 
technologii spawania itp.

— Mam nadzieję — koń 
czy p. E. Tee — że rów­
nież w przyszłości, nasza 
współpraca będzie się roz­
wijać w interesie armato­
rów i bezpieczeństwa pra­
cy na morzu. Tej sprawie 
służy bowiem zarówno 
działalność Lloyda jak i 
Polskiego Rejestru Stat­
ków.

Neptun

znacznie poprawić, dzięki 
zainstalowaniu następnych 
98 urządzeń chłodniczych 
w placówkach spożywczo- 
-garmażeryjnych.

STARANIA dotyczą 
również zwiększenia 
ilości artykułów spo­

żywczych kierowanych na 
wieś. Sporo było np. do­
tychczas narzekań na za 
małą częstotliwość dostaw 
pieczywa do niektórych 
sklepów wiejskich. Powo­
dem był najczęściej nie­
dostatek samochodów dos­
tawczych w gminnych 
spółdzielniach. Jednak, 
dzięki usprawnieniom or 
ganizacyjnym, a pośrednio 
w wyniku współpracy z 
innymi organizacjami spół 
dzielczymi, już poczynając 
od drugiego kwartału tego 
roku do wszystkich skle­
pów GS pieczywo dowozić 
się będzie codziennie.

Z tych samych povyodow 
radykalnie powinno się po 
lepszyć już teraz zaopatrzę 
nie punktów sprzedaży GS 
w wyroby mleczarskie. Ł»ą 
czy się to z nawiązaniem 
przykładnej współpracy 
'między Wojewódzkim
Związkiem Gminnych Spół 
dzielni a Wojewódzkim 
Związkiem Spółdzielni Mle 
Czarskich. Mianowicie, bio­
rąc pod uwagę trudności 
transportowe GS, spółdziel 
czość mleczarska rozpoczę 
ła parę dni temu dostar­
czać bezpośrednio swoje 
produkty własnymi samo­
chodami do 364 sklepów 
wiejskich na Wybrzeżu. 
W rezultacie wieś otrzy­
ma m. in. o kilkanaście 
proc. więcej świeżych i 
smacznych napojów mlecz­
nych.

Podobnie własnym trans 
portem dowozi do sklepów 
GS Centrala Rybna, która 
w tym sezonie zwiększy 
dostawy ryb i przetworów 
o 10—12 proc. Celem u­

Wiosenne porządki... CAF—UFI

w Skórczu. Już teraz mo­
że ona dostarczać 7 min 
butelek „Pomorzanki” rocz 
nie. Natomiast, gdy maksy 
malnie zmechanizuje się 
linię produkcyjną, co ma 
nastąpić w przyszłym ro­
ku, wydajność sięgnie do 
10 min butelek rocznie. 
Dobre zaopatrzenie skle­
pów wiejskich w napoje 
chłodzące zależeć więc już 
będzie, poczynając od te­
go sezonu, wyłącznie od 
operatywności zarządów 
spółdzielni i inicjatywy 
sprzedawców.

Właściwe zaspokajanie 
zapotrzebowania na prze­
tworzone artykuły żywię-, 
niowe, na które popyt na 
wsi wraz z denaturaliza- 
cją spożycia rośnie wT tern 
pie niewiele wolniejszym 
niż w mieście, odgrywa 
niemałą rolę w nowej or­
ganizacji pracy i życia ro 
dżin rolników. Jednak bez 
pośredni wpływ na gospo­
darkę mają przede wszy­
stkim dostawy artyku­
łów do produkcji rolnej. 
Zmagania z czasem doty­
czą tu zarówno oszczędza­
nia go rolnikowi przez 
dobrą organizację zaopa­
trzenia jak i wpływu na 
stosowanie zwiększających 
wydajność, nowoczesnych 
środków produkcji.

Szczególnie duże znaczę 
nie mają nawozy mineral­
ne. Ich przydziały dla wo­
jewództwa gdańskiego wy­
niosą do końca kwietnia 
86 proc. dostaw przewi­
dzianych na ten rok gospo 
darczy, a więc do lipca. 
Gwarantuje to osiągnięcie 
planowanego na ten okres 
nawożenia w ilości średnio 
138 kg na 1 ha. Biorąc 
jednak pod uwagę duży 
stosunkowo popyt na Wy­
brzeżu na nawozy azoto­
we i potasowe, trzeba się 
liczyć z ewentualnymi nie 
dostatkami niektórych ich 
asortymentów.

Tym bardziej więc trze­
ba spore jeszcze zapasy w 
większości GS sprawnie i 
w porę rozprowadzić i ra­
cjonalnie wykorzystać wio 
sną. Zależy to przede wszy 
stkim od zainteresowania 
samych rolników, ale coraz 
bardziej również od opera 
tywności GS. W ub. roku 
dowiozły one bezpośrednio 
do gospodarstw rolników 
w ramach usług transpor­
towych 9700 ton nawozów.

Ta forma dostaw, najbar­
dziej dotychczas popular­
na w odniesieniu do ma­
teriałów budowlanych, któ 
rych dostarczono bezpo- 
śre5nio ponad dwukrotnie 
więcej, może zmienić wie 
le na korzyść. W miarę 
możliwości i m. in. uspraw 
nień organizacyjnych GS 
powinny działać bardziej 
ofensywnie, występując 
np. w porozumieniu ze 
służbą rolną z ofertami do 
odbiorców.

PODOBNIE należy się 
liczyć ze wzrostem po 
trzeb i z koniecznoś­

cią usprawniania dostaw 
innych artykułów maso­
wych jak wapno i opał, a 
ponadto pasz przemysło­
wych i nadal materiałów 
budowlanych. Podaż tych 
towarów jest znacznie 
większa niż w innych la­
tach 1 poza ostatnią pozy­
cją na ogół wystarczająca. 
Niedostatki materiałów 
ściennych i niekiedy ce­
mentu na rynku, wiejskim 
pogłębiają się w związku 
z przejęciem ostatnio w 
kilku przypadkach części 
terenów rolniczych na Wy 
brzeżu pod wielkie inwe­
stycje. Przesuwani na in­
ne miejsca rolnicy stają 
przed koniecznością budo­
wy nowych baz gospo­
darstw, bądź uzupełniania 
ich. Powoduje to zwiększo 
ny popyt na materiały 
budowlane. Istną beczką 
bez dna jest pod tym 
względem powiat kartus­
ki.

Dobra organizacja sprze­
daży,- m. in. artykułów ma 
sowych, zależy także od 
warunków pracy w ma­
gazynach. Sytuacja przed­
stawia się na ogół nieźle 
w nowych obiektach, któ­
rych — nawiasem mówiąc 
— buduje się w tym roku 
na Wybrzeżu 17. Jednak 
na 101 już istniejących 
baz tego rodzaju tylko w 
30 są mechaniczne urzą­
dzenia przeładunkowe. Sto 
sunkowo dobrze wyposa­
żone są magazyny GS w 
powiatach: wejherowskim, 
puckim, malborskim i 
tczewskim. Znacznie go­
rzej jęst w powiatach: el­
bląskim, kwidzyńskim, sta 
rogardzkim, lęborskim i 
kościerskim.

W większości składów 
rozładunek i załadunek to­
warów opiera' się na sile 
ludzkiej. Wymaga to du­
żego wysiłku i czasu, a w 
okresach nasilonego ruchu 
powoduje tworzenie się 
przed magazynami kole­
jek chłopskich furmanek. 
Bywają wprawdzie trud­
ności z nabyciem łado­
waczy, ale przecież dla 
tych GS, których zarządy 
podejmują odpowiednie 
starania, są osiągalne. 
Sprawa jest» pilna ze wzglę 
du na konieczność popra­
wy warunków pracy w 
magazynach i lepszej ob­
sługi rolników, a także w 
związku z coraz większym 
niedostatkiem pracowni­
ków fizycznych na Wy­
brzeżu, również na wsi.

Fałszywy dobroczyńca
Pierwsze 6 tysięcy dola- 

rów, rozsypanych na jezd­
ni, znalazł w nocy pełnią­
cy służbę policjant Robert 
Smith na moście prowa­
dzącym na Fire Island. W 
sumie mieszkańcy tej 
uryspy, a także południo- 
toego wybrzeża Long

Island — zebrali do ra­
na około 400 tysięcy dola­
rów, które — jak stwier­
dzili świadkowie — roz­
rzucał przejeżdżający tam­
tędy nie zidentyfikowany 
samochód. Niestety, wszyst 
kie banknoty były fałszy-

Dok pływający 25 tys. ton w obecnej swej postaci. Dwa brakujące jeszcze bloki 
stanowić będą jego „dziób”.

TRZECIA OPERACJA
Trzecia kolejna 

operacja łączenia 
na wodzie blo­
ków doku pływającego 

o nośności 25 tysięcy 
ton rozpoczęła się 12

stoczni ma zastosowa­
na tu metoda łącze­
nia przy pomocy spawa 
nia na wodzie. Wpraw­
dzie zastosowano ją już 
wcześniej w Stoczni im. 
Komuny Paryskiej w 
Gdyni, ale tam cho­
dziło o łączenie części 
kadłubów statków o 
nośności 55 tys. ton.

Najtrudniejszym nie­
wątpliwie zadaniem w

Ryszard Strucha, który 
wraz ze swoimi ludźmi 
wykonywał ją już po 
raz trzeci. — Iw tej 
dziedzinie jednak naby­
wa siię wprawy. Ostat­
nie balastowanie zajęło 
o 2 tygodnie mniej czasu 
niż pierwsze.

Spokojna woda, bez­
wietrzna pogoda — to 
warunki niezbędne do 
pomyślnego przeprowa­

Spawae* Marcin Maj­
chrzak podczas pracy w 
tunelu.

marca, zakończyła zaś 
26 . marca. Podczas tej 
właśnie, operacji łączo­
no dwa duże bloki, kai 
dy składający się z pary 
mniejszych połączonych 
wcześniej. Do końca 
budowy doku pozostają 
jeszcze do wykonania 
dwie operacje łączenia 
— wpierw bloku pią­
tego z szóstym, a po­
tem tej pary z resztą. 
W chwili obecnej dok 
ma już 148 metrów 
długości, w całości na­
tomiast będzie 230 m 
długi. Można nim bę­
dzie podnosić statki o 
ciężarze własnym do 25 
tysięcy ton i nośności 
do 60 tys. ton.

Sama budowa tego 
rodzaju doku w Gdań-

Inżynier Andrzej Olendzki z PRS (z latarką) spraw­
dza jakość pracy spawać zy.

operacji łączenia blo­
ków doku na wodzie 
jest balastowanie i pod 
prowadzanie podwodne­
go tunelu. Rolę balastu 
spełnia oczywiście wo­
da, a dopasowywanie 
łączonych części odby­
wa się pod kontrolą 
przyrządów * geodezyj­
nych, lasera i do pomia 
ru naprężeń. Szczeli­
na między łączonymi 
blokami może wynosić

dzenia operacji łączenia 
na wodzie. Ponieważ 
zaś odbywa się ona w 
kanale, w którym na

Dyrektor d/s produkcji inź. Tadeusz Borkowski i kie­
rownik zakładu doków inż. Jan Zuk mają zadowolone 
miny — jeszcze jedna udana robota.

sklej Stoczni Remonto­
wej jest w polskich wa - 
runkach przedsięwzię­
ciem pionierskim i ta­
ki też charakter w tej

tylko 2—4 mm, aby 
mogło się rozpocząć 
spawanie. — Żmudna 
to praca — mówi star­
szy mistrz kadłubowy

WnmuäoMt
PRZEKŁAD : IZABELLA DĄMBSKA

W salonie Bannłisterów paliło się światło, 
zostaliśmy tu oczekującą nas panią domu. 
Stała przy boku brata Trimble Comstocka. 
Siwe oazy pani Bannister, wpatrzone chłod­
no w Eleanor Frame były talk nieustępliwe, 
że zachwiały nawet równowagę Żmii.

— Jestem pani wdzięczna za zjawienie 
się u mnie — powiedziała ze spokojną god­
nością pani Bannister. - Mój brat pragnął 
także wziąć udział w tym... w tym seansie. 
— Chyba nie widzi pani w tym przeszkód?

— Oczywiście, że nie — odpowiedziała 
powoli Miss Frame. - Czy nie byłoby do­
brze zaprosić także Grzegorza?

Zdawało mi się, iż w tej propozycji wy­
czułem wyraźnie wyzwanie, ale pani Banni­
ster przyjęła to całkiem spokojnie.

— Grzegorz pracuje u siebie w laborato­
rium — powiedziała. — Nie widzę powodu, 
żeby mu przeszkadzać... A teraz, jeżeli pani 
jest got o v/a...

Nikt nie wspominał słowem o Limette.
Ponieważ była nas tylko czwórka, miss

Frame zaproponowała znacznie mniejszy 
stolik. Trimble Comstock przy mojej pomocy 
zwinął dywan z parkietu, a Sheila Bannister 
zasunęła ciężkie zasłony okienne. Eleanor 
Frame przysunęła krzesła i zajęła główne 
miejsce przy stoliku. W głębokim milczeniu 
pani Bannister i jej brat zajęli miejca po 
obu stronach medium. Na sygnał Eleanor 
Frame zgasiłem światła i zająłem wakujące 
miejsce przy stole.

I tak rozpoczął się seans.
Czując jakiś dziwny niepokój, położyłem 

ręce na stole, stykając się palcami z moi­
mi sąsiadami, Sheilq Bannister i jej bra­
tem.

Rekonstrukcja sceny, która nie dalej jak 
wczorajszego wieczoru skończyła się tak tra­
gicznie, wywarła na mnie silniejsze wrażenie 
niż się spodziewałem. Nie mogłem opano­
wać dziwnego podniecenia. Siedzieliśmy w 
głębokim milczeniu w ciemności, ja osobi­
ście zatraciłem zupełnie poczucie czasu.

Nic się nie działo.

Od czasu do czasu słychać było suchy 
kaszel Camstooka. Natychmiast jednak od­
głos ten zamierał w panującej ciszy. Raz 
wydawało mi się, że stolik się poruszył, ale 
okazało się, że to tylko moje lekko spoco­
ne pałce pośliznęły się na politurze sto­
lika.

Cisza wydała się tak bezkresna jak sama 
śmierć. Prawdziwą ulgę sprawiało mi tyka­
nie zegara, zdawało mi się nawet, że sły­
szę bicie własnego serca.

Aż raptem usłyszeliśmy jakiś dźwięk. Moim 
przywykłym do ciszy uszom wydał się on tak 
silny, jak ryk słonia.

I zaraz po tym głos Eleanor Frame, wy­
raźny, spokojny:
- Duchu... masz coś do powiedzenia? Je­

żeli tok, stuknij raz, jeżeli nie - to dwa razy.
Nastąpiło jedno wyraźne stuknięcie.
- A więc chcesz nam coś powiedzieć. Do­

brze. Czy możesz powiedzieć kto będzie mó­
wił?

I znów stolik zdawał »tę poruszać, jak 
gdyby jakaś nieznana siła wałczyła o wy­
dobycie głosu. A potem - całkiem wyraźnie 
i głośno przyszła odpowiedź. Siedem stuk­
nięć.

G..„
Nasłuchiwałem następnych stuknięć, wie­

dząc z góry ca będzie.
G...R...A...C...E
I znów to nieszczęsne Imię — Imię kobiety, 

która widocznie nie mogła znaleźć spokoju 
w grobie. Palce Comstocka, przyciśnięte do 
moich, wyraźnie drżały. Sheila Bannister na­
tomiast zachowywała całkowity spokój.

Litery następowały po sobie w szybkim 
tempie. Układałem je w głowie według al­
fabetu.

Grace jest tutaj.
Przez chwilę znów zapanowała otszo. A

potem głos Sheiłi Bannister, wyraźny j nie­
wiarygodnie spokojny.

„Grace Bannister, czy zechcesz odpowie­
dzieć na pytanie?"

Pokój zdawał się przepełniony elektrycz­
nością. Stolik stuknął jeden raz.
- A oto moje pytanie. Czy wiesz w jaki 

sposób umarł wczoraj Bruce?
W odpowiedzi znowu jedno, silne stuk­

nięcie.
— Więc powiedz nam jak umarł.
Z każdym nerwem napiętym do ostatecz­

ności* czekałem na następną odpowiedź. 
Odpowiedź przyszła, sylabizując litery w 
szybkim, niemał oszałamiającym tempie. Ca­
ły mój umysł pochłonięty był wyszukiwaniem 
liter.

Wczoraj wieczorem Bruoe'owi podał tru­
ciznę...

Czułem wzrastające zdenerwowanie, by­
łem przekonany, że następne słowa będą 
„doktor Westlake". Nigdy jednak nie usły­
szałem do końca zdania, ponieważ uwagę 
moją zajęło coś całkiem innego.

Początkowo wydawało mi się, H jest to 
złudzenie, mylna wyobraźnia, z powodu tak 
długiego przebywania w ciemności.

Potem stwierdziłem, że chodzi o realny 
fakt.

Powoli, stopniowo wyrastał przede mną 
słup światła - długi, ciągnący się niemal od 
podłogi do samego sufitu. Nie mógłbym 
wyraźnie powiedzieć, gdzie się znajdował. 
Stopniowo jednak światło zaczęło się roz­
szerzać, nie przybierając wyraźnego kształtu.

Brygadzista Eugeniusz 
Połajdowicz

oo dzień panuje duży 
ruch, trzeba go było na 
pewien czas wstrzymać. 
Później wymagano już 
tylko ograniczenia szyb 
kości ze strony jedno­
stek przepływających 
w pobliżu, okazuje się 
jednak, że na wodzie 
też są piraci. Mimo 
wywieszonych znaków 
ostrzegawczych niektó­
re jednostki prują wo­
dę z całą mocą swoich 
koni mechanicznych.

Najważniejszym za­
daniem jest oczywiście 
spawanie. Rozpoczyna 
się ono na tzw. sygnał 
jednocześnie w 40 miej­
scach, a więc przez ty­
lu też spawaczy, który­
mi kieruje starszy' 
mistrz Jan Tołsty. W 
samym tunelu zaś pra­
cowało 17 spawaczy z 
brygady Eugeniusza Po- 
łajdowicza. Dobrze wy­
konali pracę, bo inż. 
Andrzej OlendzkI z Pol 
skiego Rejestru Stat­
ków zakreślił kredą — 
na 47,4 m długiej spoi­
nie (taka jest całkowi­
ta szerokość doku) — 
tylko 4 kółeczka.

— Pierwszy raz była 
trema i trochę strachu
— mówi Połajdowicz.
— Ostatnio jednak ro­
biło się już jak naj­
normalniej.

Pracowali pełne 12 
godzin od godziny C ra­
no w dniu 23 marca do 
godz. 18. Potem była 
przerwa. Podspawkę 
robiono dopiero w so­
botę, na drugiej zmia­
nie. kiedy ruch na 
wodzie był mniejszy.
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Rozstrzygnięcie konkursu 
na 'o Gdyni

Wczoraj, w siedzibie 
Zarządu Portu Gdynia, 
odbyła się uroczystość 
ogłoszenia wyników i 
wręczenia nagród laure­
atom konkursu na wspo 
mnienia związane z 50- 
leciem powstania portu 
i miasta Gdyni. Plonem 
konkursu było 17 prac o 
dużej wartości dokumen 
talnej, które będą wkrót 
ce przekazane Muzeum 
Miasta Gdyni.

Dwie równorzędne dru 
gie nagrody w wysokoś­

ci 5 tys. zł komisja kon 
kursowa przyznała Zbi­
gniewowi Perzyńskiemu 
z Koszalina i Romanowi 
Potockiemu z Gdyni. 
Trzecie nagrody, w wy­
sokości 3 tys. zł otrzy­
mali: b. pracownik na­
szej redakcji red. Józef 
Iżycki z Warszawy i au­
tor podpisujący się go­
dłem „Hydrograf”. Wy­
różnienia w postaci na­
gród rzeczowych otrzy­
mali Józef Iżycki oraz 
Zenon Stefański i Adam 
Smereka z Gdyni.

Wiosna i lato
w sklepach odzieżowych

Wojewódzkie Przedsię­
biorstwo Tekstylno-Odzieżo 
we zorganizowało wczoraj 
w sopockiej „Aldze” pokaz 
— giełdę letniej odzie­
ży damskiej i dziew­
częcej posiadanej aktualnie 
przez hurtownię. Zaprosze­
ni na pokaz handlowcy z 
detalicznej sieci odzieżowej 
całego województwa ogląda 
jąc prezentowane wzory 
zgłaszali od razu swe za­
potrzebowania.

WPTO przygotowało listę 
około 100 prezentowanych 
sukien letnich, spodniumów

I etap akcji 
„Muzeum“
zakończony

I etap akcji „Muzeum”, 
prowadzonej przez Tow. 
Przyjaciół Gdańska, Muze­
um Historii M. Gdańska i 
redakcję „Wieczoru Wybrze 
ża” został zakończony. Pod 
sumowanie przebiegu akcji 
odbyło się wczoraj w Gdań 
sku w Ratuszu Główno- 
miejskim. W czasie uroczy­
stości, autorzy najciekaw­
szych projektów zgłoszo­
nych w odpowiedzi na an­
kietę „Wieczoru” pt. „Jakie 
powinno być Muzeum Hi­
storii Miasta Gdańska” o- 
trzymali nagrody.

Na zakończenie, uczestni­
cy imprezy i przybyli go­
ście zwiedzili wystawę przy 
gotowaną przez pracowni­
ków Biblioteki Gdańskiej 
PAN pn. „Gdańsk w epoce 
Kopernika” oraz wystawę 
fotograficzną nt. zniszczeń 
wojennych i odbudowy o- 
raz rozbudowy Gdańska.

Zmiana repertuaru
W piątek, 30 ltm. Państwo­

wa Opera i Filharmonia Bał­
tycka zamiast opery komicz­
nej. G. Donizettiego „Don Pas- 
quale” wystawi „Madame But­
terfly” G. Pucciniego.

Początek o godz. 19. Bilety 
zakupione na 30 hm. na „Don 
Pasquale” ważne są na przed­
stawienie „Madame Butterfly”.

i kostiumów odpowiednich 
również na wiosnę, komple 
tów plażowych z frote i in­
nych tkanin, kostiumów ką 
pielowych jednolitych i 
dwuczęściowych. Wielki a- 
plauz zyskał np. dziewczę­
cy kostium kąpielowy (im­
port) dwuczęściowy w gro­
szki.

Przeważały kolorowe, de­
seniowe sukienki dziewczę­
ce z jedwabiu, sztucznych 
tworzyw, bawełny o skrom 
nych fasonach, z paseez- 
kiem, niewielkim kołnierzy 
kiem i krótkimi rękawka­
mi. Rewelacji nie było, nie­
które fasony znamy już od 
zeszłego sezonu, ale są prak 
tyczne, więc mogą się po­
dobać.

Wielkie powodzenie mia­
ła sukienka z ciemnego, 
niemnącego się jedwabiu, w 
drobne kwiatki, lekko roz­
szerzana z bufiastymi rę­
kawkami i wiązadełkiem w 
pasie.

Pokazano również odpo­
wiednie także dla tęższych 
pań suknie z bawełny, dzia 
niny i droższych tkanin 
zwłaszcza pochodzących z 
importu.

Nie wszystkim kierowni­
kom sklepów udało się za­
mówić żądane wzory. Na 
niektóre z nich liczba za­
mówień przekraczała możli 
wości hurtowni, toteż sta­
rano się obdzielić wadług 
potrzeb, a więc np. miej­
scowości nadmorskie miały 
pierwszeństwo w uzyskaniu 
kostiumów kąpielowych i 
kompletów plażowych; skle 
py typowo młodzieżowe — 
sukienek dziewczęcych itp.

Zresztą óbecny na poka­
zie dyr. handlowy WPTO 
Witold Górski pocieszył 
kierowników sklepów, za­
pewniając że oferowana o- 
becnie odzież stanowi żale-* 
dwie pierwszy rzut letnich 
dostaw, które będą sukce­
sywnie napływać, tak że w 
maju, u progu lata będzie 
ich znacznie więcej.

Obecni na pokazie otrzy­
mali do wypełnienia ankie­
ty, z których organizatorzy 
chcą się dowiedzieć o celo­
wości tej formy zakupu, o 
terminach giełd i innych 
życzeniach detalu w związ 
ku z pokazem. (t)

Młodzież
Portowej

- swej dzielnicy
W uporządkowaniu dzielnicy 

Fortowej postanowiła wziąć u- 
dział młodzież szkolna. W zwią 
zku z tym Prezydium DRN 
Gdańsk-Portowa organizuje 
dwie kolejne niedziele „porząd 
kowe” w dniach 1 i 8 kwiet­
nia.

W pierwszą niedzielę kwiet­
nia pracować będzie 2 tys. o- 
sób, w następną — 1,5 tys. u- 
czniów. Swój akces w tej ba­
talii o czystość dzielnicy zgło­
siły Szkoły Podstawowe nr tir 
11, 20, 22, 32, 34, 55, 61, 62,
69 j 72 oraz I i IV Liceum O- 
gólnokształcące, Szkoła Zawo­
dowa nr 3 i szkoła CZSP. Nie 
zabraknie także wśród młodzie 
ży członków organizacji spo­
łecznych: ZHP, kół ZMS, Ligi 
Kobiet i in.

Administracje domów miesz­
kalnych zobowiązały się przy­
gotować sprzęt: grabie, łopaty 
itp. Żeby jednak praca społec? 
na nie poszła na marne potrze 
bny jest transport. Prezydium 
DRN Portowa bardzo liczy ns 
przedsiębiorstwa, dysponujące 
różnorakim sprzętem. Pierw­
szej niedzieli bowiem do za­
ładowania i zwiezienia śmieci 
i gruzów znajdujących się na 
placach komunalnych i głów­
nych arteriach potrzeba będzie 
50 wywrotek, 11 spychaczy, 1 
dźwig i 6 ładowarek. Następ­
nej zaś — 8 kwietnia — 30 wy 
wrotek, 9 spychaczy, 7 ładowa 
rek i 1 dźwig.

Jak na razie dyrekcje przed­
siębiorstw zgłosiły, że mogą 
„pożyczyć” zaledwie... 14 wy­
wrotek. Sądzimy jednak, że na 
tej znikomej ilości potrzebne­
go sprzętu nie poprzestanie 
się, i że portowe zakłady pra­
cy pospiesza z pomocą mło­
dzieży realizującej czyn na 
rzecz dzielnicy i miasta.

H. NT.

Nauczyć zawodu
i dobrej roboty

Dyrektor techniczny Za- budownictwa. Ale to tylko nam wszystkim chyba naj- 
sadniczej Szkoły Budowla na pierwszy rzut oka. bardziej leżą na sercu. A
nej w Gdyni Zdzisław Si- Instruktorzy z GPBM więc: jak w procesie nau- 
korski wybierał się ^ właś- skrupulatnie wyłapują każ czania i wychowania ak- 
uie na kontrolę zajęć prak dy błąd młodych pracow- centuje się te elementy 
tycznych, które w przed- ników, każdą ich niedo- które decydują o zawodo- 
siębiorstwach ^ ^ budowla- róbkę lub usterkę. Praca wei solidności przyszłego 
nych odbywali jego ucznio zazębia się tu ściśle z pro budowlańca, jak chroni się 
wie. Pojechaliśmy razem cesem nauczania, co zresz młodzież przed przyswaja­
na Witomino. tą już na bieżąco przy- niem sobie złych przykła-

nosi widoczne efekty — ro dów i praktyk.
bota uczniowskich brygad z wypowiedzi moich roz-handlowo-usługowego za 

staliśmy dwie grupy mło
jest dobrze zorganizowa- mówców przebijał optymizm.

Podkreślano, że uczniowie

sensie podwójny status. Są 
zatrudnieni w trójmiej-

jewódzkiego Przedsiębior 
stwa Handlu Obuwiem przygotowaniu odnowiednich
eksperymentalnie od dziś £“>. £H3Ä “

bezpieczonych przed dosta- 
, niem się tam osób niepożą-row uo sieci detalicznej danych. Pomieszczenia te na

ców, spowodowane dotych 
czas koniecznością odbio 
ru dostarczanych towarów pośrednio

dvch murarzy Mają oni ^ * n*e 1**^ • m0^'^ ? ,^r2-V są wyczuleni na wszelkie ne- 
-I Lnhni L ill,!!, ,w° postawionej ściance gatywne zjawiska na budo-

• j °?0bnie lch szkol lub nierówno położonym wach. że dzielą się swymi
ni koledzy — w pewnym tvnku. uwagami i spostrzeżeniami z

instruktorami i nauczyciela- 
Wizytę na budowie wi- nii’ a *?°. przejawów wszelkiej

skich przedsiębiorstwach tomińskiego pawilonu po- cy^odnoszą^się0*^^^eTaproba- 
budowlanych, w których traktowałem jako lekcję tą. Podczas zajęć praktycz- 
corocznie wykonują roboty Poglądową przed rozmową "P*1 ich opiekunowie rów- 
wartości pięciu milionów a; kierownictwem ZSB. ’S
złotych, a równocześnie są Usłyszałem wiele o trzyna- witomińskim pawilonie spot- 
uczniami Zasadniczej Szko stoletnim dorobku tej pla kałem przedstawicieli przy- k Budowlanej dla Praco- cówki o ponad 2 tylcach ÄSTtJÄ 
jących w Gdyni. Spotkani wykształconych w szkole na dostrzeżone usterki. Być 
na Witominie murarze to fachowców, czynach spo- m°że nie byłoby ich, gdyby 
pracownicy GPBM. Obser Ocznych wykonanych na 'w nhTroboty wyfi-
-------- ' ’ rzecz miasta, wartości po- czeniowe uczniowie zsb.
_____ _____ __ nad milion złotych. Dyrek

zenie, że są co najmniej torów ZSB pytałem jednak Drugim. zapewne nie 
wieloletnimi pracownikami głównie o sprawy, które mniej ważnym elemen-
______ ______ __________________ tem obok stałej kontroli

^jakości pracy uczniów są 
bodźce finansowe: za do­
bre wyniki w pracy ucznio 
wie otrzymują 25 proc. pre 
mii od podstawowych po­
borów. Ewentualne fuszer­
ki, stwierdzone przez in­
struktorów. lenistwo i „obi 
janie się” młodych pracow 
ników oraz słabe wyniki 
w nauce — automatycznie 
obniżają wysokość premii

Absolwenci ZSB wypo­
sażeni w spory zapas wie­
dzy fachowej, nauczeni za 
wodowej solidności, o- 
puszezają szkołę, podejmu­
ją normalną pracę zawo­
dową w’ przedsiębior­
stwach budowlanych. Oby 
nawyków dobrej roboty, 
które przyswoili sobie w 
szkole, z czasem nie zatra­
cili. Sprawdzianem tego 
będzie malejąca ilość 
skarg lokatorów i użyt­
kowników wznoszonych 
obiektów na spaczone par­
kiety i framugi, odpada­
jące tynki i wszelkie inne 
budowlane niedoróbki.

wł.

WPHOb sygnalizuje
u Dostawa towarów po godz. 19 
o Nie spełnione nadzieje

Jako pierwsza W kraju Świętojańskiej 18 i ul. Włady- to iest niewiele«
, , . sława IV 7/ist nvuutut, J uicwxeie
dyrekcja gdańskiego Wo

wsława IV 7/15), Dyrekcja „ 'U*30 *v
WPHOb. przewiduje rozsze- bianży obuwniczej wystą-
rzenie dostawy nocnej na in- pią braki, które najbar-
ne sklepy, ale dopiero po dziel odczuia młodzież i przygotowaniu odnowie ni ni, . . . oc,CZUJą mfooziez 1

kobiety. Braki te dotyczą 
bowiem kozaczków mło­
dzieżowych i damskich, 
obuwia wizytowego i wie-

poza godzinami pracy skle z'van° umownie „komorami
przyjęć towarowych”, skąd Niestety, zdaniem na- 

POW, tj. po godz. 19. Dzię- odbierać je będzie personel szych handlowców nowoś-
ki temu zlikwiduje się nymP°?bezpośred™o “lokalu ci zaprezentowane przez 
przerwy w pracy sprzedaw sklepowego)_ . przemysł w połowie przy-

Dostawy towarów do skle najrnniej były pozorne, 
pów będą realizowane bez Minimalne zmiany w nie- 

magazvnu których fasonach, ograni-„ _- - - .. _ W U '
w ciągu dnia, a przy tym WPHOb. w Chyloni dwa czaiące się do drobnych
bardzo często w godzinach razy w tygodniu we wtór- elementów, nie stanowią o 
największego nasilenia ru ki i piątki. tym, czego poszukują kli­

ku. A teraz jeszcze coś na enci- Nie znaczy to jed-
Ale nie tylko. Bardzo temat bardzo interesujący nak, że nie ma ładnych

istotną sprawą jest możli- każdego z nas, a mianowi wzorów,
wość wykorzystania śród- cje o tym, czego możemy Skoro już mowa o wy-
ków transportowych Woje się spodziewać w branży ’ , ' - “wódzkiego Przedsiębior- obuwniczej i galanteryjnej S,a7cach to»a™* ™ Tar 

>rtu Wewnę- w III i IV kwartale br? gach w Poznaniu warto 
trznego przez możliwość Otóż Wiosenne Targi wspomnieć, że największą 
organizacji dwuzmianowej Krajowe w Poznaniu nie popularnością, jak zwykle, 
pracy kierowców. Równie spfniiy w pełni na- ci j się wvrofay So.

w tym dziei dyrekcji gdańskiej 1 ^ J /IIinil/iL. • .1 nntrVI Q cf.n” «.rvrvTrlrri nważny element w ivm —— —+ j
eksperymencie stanowi WPHOb. Przewidywany POtplastu
zwiększenie bezpieczeń- Pian zakupu wykonano w ./Westerplatte” w Gdańsku
stwa ruchu drogowego, 90 oroc. Ekipom WPHOb i spółdzielni „Postęp” w
jakże często zakłócanego się zakupić sporo Elblągu. Handlowcy nie
przez kilkakrotną w ciągu °Puwia letniego, ale prze- ,
dnia dostawę różnorakich mysi nie zaprezentował w “•‘kceptowal, obuwia re
towarów do skleDÓw. dostatecznych ilościach i prezentowanego

spółdzielń •

dostatecznych ilościach i prezentowanego przez za-
Oczywiście „a rlzie taką asort.vmentacb obuwia je- kłady w Starogardzie i

sienno-zimowego i obuwia Wejherowie. Żaden z tychnocną dostawą towarów be* ------ - ----------------------- --------
udziału sprzedawców przez całorocznego. To też jeśli zakładów 
WPHOb. objęto cztery sklepy 
dwa w Gdańsku (przy ul. O- ,
garnej 116 i ul. Pomorskiej WZOrow na giełdach UZU 
2/5) i dwa w Gdyni (przy ui. pełniających — nadziei na

nie. mógł się
się nie uda zdobyć nowych pochwalić niczym ładnym,

modnym i eleganckim.
H.N.

Od ręki

Dlaczego kosztem 
mieszkańców

Przed, kilkoma miesiąca­
mi, bez uzgodnienia z 
mieszkańcami bloków przy 
ul. ul. Gnilnej, Rajskiej, 
Heweliusza (na zapleczu 
„Monopolu”) w Gdańsku 
wykonano, niszcząc traw­
nik i wyryioając krzewy, 
niewielki odcinek drogi, 
potrzebny ponoć dla u- 
sprawnienia dowozu róż­
norakich artykułów do 
kilkunastu sklepów i „Mo­
nopolu” (choć przez 20 
lat prawie obywano się 
bez tej drogi i nikomu to 
nie przeszkadzało).

Mieszkańcy wspomnia­
nego bloku interweniowa­
li, ale niestety bez skutku. 
Mieszka tutaj bowiem ok. 
100 rodzin i ich dzieci 
nie mają miejsca na zaba­
wy. Ten niewielki odcinek 
drogi sprotoadził istną la­
winę samochodów, skra­
cających sobie przejazd z 
ul. Heweliusza na ul. Raj­
ską i z powrotem. Tym sa­
mym podwórze stało się 
jedną z głównych arterii 
przelotowych.

Nie dość na tym — w 
ostatnim tygodniu, a 
zwłaszcza w niedzielę i ca 
ły poniedziałek od rana 
po podwórzu „buszuje” 
samochód Polskiego Związ 
ku Motoryzacyjnego „Na­
uka jazdy” nr rej. 
74-83-GA. Dobrze, że 
PZMot dba o jak naj­
większą liczbę godzin 
praktycznych zajęć kur­
santów, ale dlaczego ma 
się to odbywać kosztem 
mieszkańców tego bloku?

Koło ZBoWiD
...Gdynia — Śródmieście za­

wiadamia, że 30 bm. o godz. 
17, w świetlicy przy ul. A- 
brahama 55 odbędzie się ze­
branie ogólne członków koła, 
zorganizowane z akcji 28 
rocznicy wyzwolenia Gdyni. 
Prosi się o punktualne przy­
bycie.

Dziś w Trójmieście
W klubie „Ssak” (Gdańsk, ..„.i w 

ul. Długa Grobla 8(10) o godz. Gdańsku- 
18 — program pt. „z twór

Wolnym Mieście

-----. -• ...... . W Domu Społecznym (Oli-
czosci organowej J. S. Ba- wa uł. Śląska 66) o godz, 19 
c,la”* — prelekcja zorganizowana

O godz. 17, w sali 112 przez KTW „Przymorze" z o- 
Instytutu Matematyki CG kazji 28 rocznicy wyzwolenia 
(Wrzeszcz, ul. Marchlewskie- Gdańska. Automobilklub Mor 
go 16 a) — odczyt doc dr ski w Gdyni (ul. I Armii WP 
bab. K. Goebla z Lublina. 28) organizuje o godz. 18 spot 

Klub „Posejdon” zaprasza kanie kierowców samochodów 
do kawiarni „Kasztel” (Oliwa marki „V W” z rzeczoznaw- 
ul. Rodakowskiego 3 a) na cami techniki samochodowej, 
prelekcję mgr M. Paszkiewi- W klubie ZNP w Sopocie 
cza nt. „Historia ruchu re- (ul. Kościuszki 56) o godz. 18 
wolucyjnego i jego obecny spotkanie z cyklu „Podróże”, 
etap”. Po prelekcji „biały W programie prelekcja H.

z udziałem zespo- Czyżewskiego pt. „Szwajcaria 
... Kaszubska”. Klub esperanty-

- -------- . —- -------- stów „Verda Golfo’ w Gdań-
ka 12) o godz. 18 kolejny, od- sku (ul. Legnicka 2/1) infor- 
czyt z cyklu „Z dziejów rnuje o spotkaniu z psycbo- 
Wolnego Miasta Gdańska”. logiem, które odbędzie się 
Dr Henryk Stępniak mówić o godz. 17.30. Temat: seksuo: 
będzie o interesach morskich logia.

czwartek 
lu „Vox Populi”. W siedzi 
bie GTN (Gdańsk, ul. Grodz

Co.odzk.ldedy?
Teatru

GDAS/SK, Opera, Jezioro 
łabędzie, g. 19. Teatr „Wy­
brzeże”, Rewizor, g. 19.

SOPOT, Kameralny, Cmen­
tarzysko samochodów, g. 19.

GDYNIA, Muzyczny, Pan 
Zagłoba, g. 19.15. Dom Rze­
miosła, Trzy siostry g. 19 w 
wyk. Teatru Ziemi Gdańskiej.

ELBLĄG, Teatr im. S. Jara­
cza, Portret doktora Mikoła­
ja g. 18.

i 3
GDAŃSK, Leningrad, Nie­

bieski żołnierz, USA, od 16
1., g. 10, 12.30. 15, 17.30, 20.
Kameralne, Kajtek i nowy 
braciszek, węg., od 7 1., g.
15.30; Max i ferajna, fr., od
16 1., g. 17.30. 20. Kosmos, Bez 
wyraźnych motywów, fr„ od
16 1., g. 16, 18, 20. Drukarz,
Poskromienie złośnicy, USA, 
od 14 1., g. 16.45. 19. Gedania, 
Angelica i sułtan, fr., od 16 1., g. 
15, 17. Piast, Morderca samot­
nych kobiet, NRD, od 18 1., 
g. 17, 19. Przyjaźń, Lew
w zimie, ang., od 14 1., g.
16.30. 20. Watra — Doro Har­
cerza, Waterloo, radź., od 14
1., g. 16; Beniamin, czyli pa­
miętnik cnotliwego młodzień­
ca, fr., od 18 1„ g. 18.30. 2ak- 
-studyjne, Adąj,en 31, szwedz., 
od 16 1„ g. 15.45, 18, 20.15.

WRZESZCZ, Bajka, Prywat­
na wojna Murphy’ego, ang., 
od 16 1., g. 10, 12.30, 15. 17.30, 
20. Tramwajarz, Cromwell, 
ang., od 14 1., g. 16; Syno­
wie Kathie Elder, USA, od 16 
1-, g. 19.

NOWY PORT, 1 Maja, Nie­
wolnicy, USA, od 14 1., g. 16, 
18.05 20.10.

OLIWA, Delfin, Pamiętnik 
szalonej gospodyni, USA, od 
18 1., g. 15.45, 18, 20.15.

SOPOT, Bałtyk, Winnetou i 
Apanaczi, jug., od 11 1., g.
15.30; Klan Sycylijczyków, 
fr., od 16 1., g. 17.30, 20. Po­
lonia, Na krawędzi, poi., od 
14 1., g. 15.30, 17.45. 20.

GDYNIA, Warszawa, Hello 
Dolly USA, od 14 1„ g. 10.45,
13.30, 16.15, 19. Atlantic-studyj 
ne, Oto jest głowa zdrajcy, 
ang., od 14 I., g. 15.30, 17.45, 
20. Goplana, Wielka włóczę­
ga. fr., od 11 1., g. 10, 12.30, 
15; Piękność dnia, fr., od 16
1., g. 17.30, 20.

ORŁOWO, Neptun, Słoń z 
indyjskiej dżungli, radź., od 
11 1., g. 15; Małżonkowie ro­
ku II, fr., od 14 1.. g. 17, 
19.

OBŁUŻE, Marynarz, Tylko 
dla orłów, ang., od 14 1., g. 
16.45, 19.30.

CHYLONIA, Promień. Ko­
niec barona Ungerna. radź., 
od 14 1., g. U, 13,15; Viva Te- 
pepa, wł., od 16 1., g. 15.15, 
17.40. 20.

RUMIA, Aurora, niecz.
MAŁY KACK, Jagienka,

niecz.
OKSYWIE. Mewa, niecz.

h i’iTTTfi FI
PROGRAM I

8.3« — „Kolonia Lanfieri”
film fab. prod, czech.-radz.,

10.25 — Sprawozdanie z meczu 
piłki nożnej o Mistrzostwo 
Świata Walia — Polska (ko­
lor) z Cardiff (powt.).

16.10 — Program dnia,
16.20 — PKP.
16.30 — Dziennik TV,
16.40 — Dla młodych widzów: 

— Ekran z bratkiem — w 
programie m. in. film z 
serii: „ivanhoe” ode. V,

17.45 — „Po nocnej rosie”. 
Występ Zespołów L&do- 
wych (kolor),

18.25 — „Panorama” — mag. 
informacyjny (z Gdańska),

18.45 — Raport z FSM — ode. 
IV ~- reportaż,

lij.10 — Przypominamy, radzi­
my,

19.20 — Dobranoc Boiek i Lo­
lek wyruszają w świat (ko­
lor), (Grand Premio Argen­
tyny),

19.30 — Dziennik TV,
20.05 — z serii: „Alfred Hit-

chok przedstawia” film fa­
bularny pt. „Jak pozbyć się 
żony”,

20.55 — „Nowa gmina” — pro­
gram Redakcji Społecznej,

21.25 — „Z Olimpijskim poz­
drowieniem”. Scenariusz — 
Ryszard Czubaczyński i Zbi­
gniew Zaliński. Reżyseria — 
Jerzy Woźniak. Scenografia 
— Czesław Siekiera. Chore­
ografia — Janina Nieosob- 
ska. Wykonawcy: Grupa ba­
letowa „Le Solell”. Zespo­
ły instrumentalno-wokalne: 
„Pro Contra”, „Ptaki”, „Ho­
mo Homini”, Zofia i Zbig­
niew Framerowie, Bogdan 
Wiśniewski, Józef Prutkow- 
ski, Jan Pietrzak, Tadeusz 
Ross, Katrzyna Niemiec, o- 
raz sprawozdawcy i spor­
towcy olimpijscy,

22.20 — Dziennik TV i wiado­
mości sportowe,

22.45 — Program na piątek.

PROGRAM OŚWIATOWY
9.55 — Dla szkół: Historia dla 
klas VI „200 lat temu” (z 
Krakowa),

12.45 — Dla szkół: Język pol­
ski dla klas VIII — Ernest 
Hemingway,

14.00 — Matematyka w szkole 
— Mnożenie i dzielenie liczb 
— cz. 11 (z Krakowa),

22.50 — Telewizyjne Technikum 
Rolnicze — Zoologia — 1, 6 
(owady II),

23.25 — Telewizyjne Technikum 
Rolnicze — Hodowla zwie­
rząt — ł, 6 (Układ nerwowy 
i oddechowy).

PROGRAM II
16.45 — Program dnia,
16.50 — Krajobraz Polski „Sam 

wśród ptaków”,
17.25 — Gra i śpiewa Zespół 

„Fins Seekers” (Szkocki pro­
gram rozrywkowy),

17.50 — „Świat w oczach dzie­
cka” kolorowe spotkania — 
program oświatowy,

18.20 — Nic Nowego „Moda w 
dawnych czasach, ode. I. 
Przed kamerami Szymon 
Kobyliński.

18.45 — Język angielski w na­
uce i technice, 1. 26.

19.20 — Dobranoc, 19.30 —
Dziennik Telewizyjny,

20.05 — „Muzyka z respłrium” 
Koncert Kameralny — mu­
zyki czeskiej,

20.50 — 24 godziny (kolor),
21.00 — „Gustaw jest pracowi­

ty” seryjny węgierski film 
animowany,

21.05 — „Opowieść o Rusta- 
mie” cz. I film fabularny 
prod. ZSRR.

22.15 — Język francuski, powt. 
lekcji 39 cz. I,

22.45 — Program na piątek.

[ AplCKi
DYŻUR PEŁNIĄ:

GDAŃSK — apt. nr 100, ul. 
Jaskółcza 16; WRZESZCZ — 
apt. nr 71, al. Grunwaldzka 
126; OLIWA — ^pt. nr 89, ul. 
Piastowska 90c; SOPOT — 
apt. nr 98, ul. Grunwaldzka 
64; GDYNIA - apt. nr 14, 
ul. Świętojańska 122.

STAŁY DYŻUR NOCNY 
PEŁNIĄ:

GDANSK — apt. nt 88, a!. 
Zwycięstwa 49; STOGI — apt. 
nr 60. %\. Hoża 12; ORUNIA
— apt, nr 2i ul. Jedności 
Robotniczej 111; GDYNIA-OR­
ŁOWO — apt. nr 20, uL Boh, 
Stalingradu 66; NOWY PORT
— apt. nr 4. ul. Oliwsba 83/4,

fSipilatel
OSTRY DYŻUR PEŁNIĄ:

W Gdańsku: Szpital Woje­
wódzki, ul. Świerczewskiego 
1/7.

* • •
Wojewódzka Poradnia Cho­

rób Skórno-Wenerologicznych w 
Gdańsku ul. Długa 84-85 czyn­
na całą dobę.

TELEFON ZAUFANIA
Anonimowy Przyjaciel: —

31-00-00 w godz, 16-Z-6.

/ Otwierajcie w SOP książeczki oszczędnościowe
* premiowane traktorami 8 premiami pieniężnymi

PANI lat 25, domatorka, 
pozna pana do lat 35. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
Biuro Ogłoszeń Gdańsk 
pod PM-256.

SAMOTNY, o miłej po­
wierzchowności, wykształ­
cenie wyższe, pozna przy­
stojną, ładną i kulturalną 
panią do lat 40, wykształ­
cenie minimum średnie, 
czasowo z własnym miesz­
kaniem. Cel matrymonial­
ny. Odpowiadam tylko na 
szczegółowe fotooferty. Dy 
skr©cję i zwrot zdjęć za­
pewniam. Oferty Biuro O- 
głosateń 80-958 Gdańsk 
„MG 39877”.

NAJSTARSZE w Polsce 
Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo”, Poznań, Li­
belta 29, poleca swoje usłu 
gi w kojarzeniu mał­
żeństw. Informacje 10 zł 
znaczkami pocztowymi.

K-2007

ŁADNA, inteligentna, mie­
szkanie, samochód, pozna 
kulturalnego, przystojnego 
pana do lat 45, minimum 
średnie wykształcenie. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
Biuro Ogłoszeń Elbląg, Mi­
ckiewicza 43, pod ME-2365.

üotoryzacvjne1
„ZASTAVĘ” sprzedam, tel. 
52-30-57. G-39389

BOŻENIE GRZYBIAK
wyrazy współczucia 
z powodu śmierci

matki
składają

koleżanki i koledzy 
s Miejskiej Pracowni 

Urbanistycznej w Gdyni

S-1150

Rodzinie
LEOKADII LORYCH

serdeczne
wyrazy współczucia 
z powodu śmierci

matki i córki
składa

rada, zarząd, koleżanki 
i koledzy ze Spółdzielni 
Inwaiidów „Wybrzeże" 
w Gdyni. S-1162

Dnia 26 marca 1973 r. zmarł

FELIKS WEWIÓR
ur. 8. XI 1911 r.

były bosman w Kapitanacie Portu Gdynia, 
długoletni pracownik morza.

CZEŚĆ JEGO PAMIĘCI!

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współczucia 
składają

dyrekcja, Kapitanat Portu Gdynia, rada 
zakładowa oraz koleżanki i koledzy 
z Gdańskiego Urzędu Morskiego

Pogrzeb odbędzie się dnia 29 marca 1973 r. o go- 
dsinie 10.30 na cmentarzu w Orłowie,

K-2928

SILNIK „Fiat” 600, po ka­
pitalnym remoncie, sprze­
dam. Gdynia, Dantyszka 1.

S-875

„WARSZAWĘ” 224 sprze­
dam. Tel. 22-22-51, godz. 
15—17. S-778

„SKODĘ” 100 L, paździer­
nik 1971, sprzedam. Teł. 
41-60-57, po J5. __ G-40255
„SKODĘ” S-100, 1970, prze­
bieg 28.000 km, stan ideal­
ny, sprzedam, Gdańsk, ui. 
Ogarna 48/50, (podwórze) w 
godz. 15—18. G-40256
„SKODĘ” ‘ 1000 MB. rok 
1969, stan idealny, sprze­
dam. Tel. 21-67-83, po godz.

DOM dwupiętrowy, w cen 
trum Gdyni, sprzedam, o- 
ferty Biuro Ogłoszeń 80-958 
Gdańsk „39874”.
WILLĘ we Wrzeszczu sprze 
dam. W rozliczeniu wyma­
gane wydzielone mieszka­
nie. Oferty Biuro Ogłoszeń 
80-958 Gdańsk „39867”.

GEOGRAFIĘ powszechną, POMOC domowa dochodzą 
Atlas Świata, sprzedam, ca, na kilka godzin dzien- 
Oferty Biuro Ogłoszeń nie, potrzebna. Sopot — 
80-958 Gdańsk „39871”. Kamienny Potok, Kraszę w
------------------------------------------ skiego 37/22. S-817
PUDELKI średnie po cham

lisiąt»! g Łajna
SSasa mrnummmmmmammmtrn tJSsnfflfc MMMMaafl

16. G-40406

WTRYSKARKĘ nową — 
sprzedam. Gdańsk-Olszyn- 
ka, ul. Bratki 5—1. G-39521

pionie sprzedam. Gdynia, OSOBĘ do opieki i towa-
Dzierżyńskiego 62 na. 6, po rzystwa starszej pani przyj
godz. 15. G-40296 mę na stałe. Warunki do-

..—  -. bre. Oferty Biuro Ogłoszeń
ROZĘ — krzewy, bzy — Gdańsk pod G-40041.
sprzedaje. Kokoszko, Oli- ----- -------- ----——__________ _
wa, Polanki 58, tel. 41-53-41. MĘZCZYZNĘ do gospo- 

G-40129 darstwa rolnego (umiejęt-
---------- ność dojenia krów) przyj­

mę zaraz. Warunki, wy­
nagrodzenie bardzo dobre. 
Wacław Kozub, Subkowy, 
pow. tczewski. P-271

ZAMIENIĘ mieszkanie

W dniu 27. HI 1973 r. po długiej chorobie zmarła 
w wieku 77 lat

ś. t P-

ZOFIA PTASZNIK
primo voto Białowież

Nabożeństwo żałobne odbędzie się dnia 30. III 
1973 r. o godz. 12 w kościele O. O. Franciszkanów 
w Gdyni. Po nabożeństwie nastąpi wyprowadzenie 
zwłok na cmentarz Witomiński, o czym zawiada­
mia pogrążona w smutku

G-40432
RODZINA

dwupokojowe, o wysokim EKIPĘ murarzy do budo- 
standardzie, piętro. Grobla wy domku jedrtorodzinne- 
I, na dwa mieszkania w Sobieszewie, Nadwiś- 
Gdańsk — Sopot. Telefon łańska 29a zatrudnię. Tele- 
31-38-84, od godz. 19. fon 41-30-72. G-40241

ZAMIENIĘ mieszkanie M-4 STARSZEJ osoby do 7-mie 
z wygodami, w nowym bu sięcznego dziecka poszuku- 
downictwie (możliwość o- .ię. Gdynia, Wolności 14, 
trzymania garażu) na więk wiadomość w godz. 17—19. 
sze trzypokojowe lub dwa G-40298
pokoje + służbówka. Tele- •—------- -------------------------------
fon 21-76-53, po godz. 16.

S-999 fa LEEMŁll

Dnia 27 marca 1973 roku zmarł nagle w wieku
50 lat

CYRYL FIREK.
rewident Wielozakładowego Przedsiębiorstwa 

PGR Radostowo

W Zmarłym tracimy cenionego, oddanego pra­
cownika i serdecznego kolegę.

Wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie Zmar­
łego składają

dyrekcja, Podstawowa Organizacja Par­
tyjna, rada zakładowa i pracownicy

Pogrzeb odbędzie się w dniu 30 marca 1973 roku 
o godz. 10 w Gniewie. K-2927

ELBLĄG _ 2 pokoje, ku­
chnia, łazienka, gaz, cen- DR Z. Krajewski skórne, 
tralne ogrzewanie, telefon weneryczne — Wrzeszcz, 
52-96, I piętro, zamienię na Grunwaldzka 24, telefon 
domek lub podobne w 41-06-47. G-38319
Pruszczu Gd. lub Gdańsku._______ ___________________

E-2361 DR Dziewanowski, skórne, 
weneryczne, Gdańsk, Sw. 
Ducha 25/27, tel. 31-63-88.

G-40124
ZAMIENIĘ dwa mieszka­
nia M-2 (dwa pokoje, wnę­
ka kuchenna, łazienka 
Gdynia i pokój, kuchnia, 
telefon, Oliwa) na trzy po 
koję z kuchnią, c. o. na 
trasie Gdynia — Wrzeszcz. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
80-958 Gdańsk „39873”.

68WEBCTJ
WPISY na zaoczne (kores-

_____ pondencyjne) kursy pro-
WYNAJMĘ pokój saraot- Jektanfów (kalkulatorów) 
nej, niepalącej, umiejącej kpszf°rysowych, asysten- 
szyć. Gdańsk. ' Kolonia O- tcTv „ Projektantów (inży- 
chota 52 A. G-39R83 merów budowlanych i me-
___ ____ _ chaników), kreślarzy kon­

strukcyjnych, budowla­
nych, instalacyjnych, ma­
szynowych — przyjmuje, 
szczegółowych pisemnych 
informacji udziela ,Wie- 

kkawiec oraz uczennica dza” Kraków, kod. 31-139 
potrzebni. Chylonia, Sta- ulica Spasowskiego 8 (bocz 
rogardzka 12/3. S-838__na Łobzowskiej). K-771

WOJEWÓDZKI ZAKŁAD WETERYNARII 
W GDAŃSKU

organizuje w miesiącach kwietniu i maju
KURS BADANIA MIĘSA

dla trychinoskopistów i oglądaczy. 
Wymagane wykształcenie średnie.

Informacji udziela Wojewódzki Zakład Wetery­
narii w Gdańsku, ul. Na Stoku 50, pokój 415, 
tel. 32-39-63. k-2870

Stocznia Północna w Gdańsku, ul. Marynarki Pol­
skiej 177, ogłasza: I przetarg nieograniczony na sprze­
daż samochodu osobowego marki „Wołga” typ 21-S, 
nr podwozia 435409, nr silnika 759635, rok produkcji 
1967, cena wywoławcza 77 000 zł oraz motocykla WSK 
typ M06-B-1, nr ramy 923113, nr silnika 659802, rok 
produkcji 1969, cena wywoławcza 6 650 zł. i przetarg 
ograniczony na sprzedaż ciągnika marki ZM „Ursus” 
typ C-451, nr podwozia 567307, nr silnika 02879037, rok 
produkcji 1956, cena wywoławcza 19 952 zł. Prawo 
udziału w przetargu ograniczonym, posiadają te jed­
nostki gospodarki nieuspołecznionej lub osoby fizjmz- 
ne, które przedstawią zaświadczenie Wydziału Komu­
nikacji Prezydium Wojewódzkiej, Powiatowej lub 
Dzielnicowej Rady Narodowej, stwierdzające, że na­
bycie przez nie pojazdu jest uzasadnione w świetle 

CHEMIA — udzielam korę 31 MARCA rozpoczynamy Przepisów w sprawie krajowego transportu drogowe- 
petycji. Telefon 21-47-16. zajęcia na sobotnio-nie- 8°- Przetargi odbędą się w dniu 12. IV 1973 r. — nie- 

G-39804 dzielnych kursach czelad- ograniczony o godz. 12, ograniczony o godz. 13 w
-■■■■—......  ....... — ............... - niczo-mistrzowskich w za- Stoczni Północnej w Gdańsku — budynek zaopatrze-
STUDENTKA udzieli korę- wodach: elektromonter, e- n’a> pokó.i 105. Przystępujący do przetargu obowiąza- 
petycji z biologii. Telefon lektronaechanik, tokarz, fre n? s3 najpóźniej w przeddzień przetargu wpłacić wa- 
31-39-10. po godz. 15. zer, ślusarz maszynowy, dium w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej do ka-

G-39882 narzędziowy, samoehodo- SY stoczni lub na konto nr 351-6-4078 w NBP IV Oddz.
-------- --------------------------------- wy. blacharz, monter chlod w Gdańsku. Pojazdy można oglądać w Stoczni Pół-
OTWIERAMY kursy kroju niczy, hydraulik, malarz, nocnej w Gdańsku, ul. Marynarki polskiej nr 177 w 
i szycia 4. IV, 73 r., spa- murarz, betoniarz, zbro- godzinach od 12 do 14. K-2729
wania gazowego 5. IV. 73 r., jarz, dekarz, zdun, stolarz _________ ________________ __________________________“
spawania elektrycznego budowlany i meblowy, cie- „ , .9. IV. 73 r„ godzina 16,30. śla. tapicer. Informacje i „f wesfemlatte 26 tel iv?4 ’
p^imniRmu „ zamsv w?« wę-terpiatte 26, tel 3a3-4 zatrudni natychmiast:

robotników wykwalifikowanych w zawodzie murarz,Przyjmujemy zgłoszenia na zapisy WZS „Oświata 
kursy czeladniczo-mistrzow Wrzeszcz. Waryńskiego 4.
skie w zawodach: budowla tel. 41-21-82. K-2809
nych, spożywczych, drzew- —--- -----------------—•—--
nych, mechanicznych. —
WZDZ Gdańsk-Wrzeszcz, 
ul, Miszewskiego 12, tele- 
lon 41-03-62. K-2755 M
4 KWIETNIA rozpoczyna­
my zajęcia na kursie kie- --------------------
rowców wózków' akumula- POGOTOWIE 
torowych i spalinowych, tel. 51-37-45.

USŁUGI telewizyjne, tel. 
32-39-89. G-39004

cieśla oraz robotników niewykwalifikowanych. Wy­
nagrodzenie wg stawek akordowych w budownictwie 
plus premia miesięczna, dodatek trudnościowy oraz 
delegacje Ponadto pracownik otrzymuje świadczenia 
z UZP w Rolnictwie. Pracownikom zamiejscowym 
zapewniamy zakwaterowanie K-1200

KOMUNIKATY
telewizyjne. 

G-4Ó163_______ v__ __ _____ __ VR-7.VRVR Zasadnicza Szkoła Zawodowa w Gdańsku-Oliwie, ul.
platformowych ‘i podnośni- poGOTOwir---------------„T/T Lu mum by 5, przyjmuje zapisy uczniów na rok szkół­
kowych. Przyjmujemy do- tei-----------------------telewizyjne ny 1973/74 do nauki zawodu o kierunku 3-letnim:
datkowe zapisy na sobot- ——--------- --------- ---------Łr-4»i ib _ monter instalacji przemysłowych
nio-niedzielne kursy czelad p9.szVKUJĘ garażu w po- — monter instalacji centralnego ogrzewania
niczo-mistrzowskie w za- ńliżu pętli na Wyścigach w — monter instalacji wod.-kan.
wodach mechanicznych, e- Sopocie. Teł. 51-14-88. oraz o kierunku 2-Ietnim:
lektrycznych, budowlanych DNIA 15 marca zginął fok/ ~ monter instalacji wentylacyjno-klimatyzacyjnych,
i drzewnych. Informacje i sterier ostrowłosy. Wiado- Warunek przyjęcia: ukończenie 8-kłasowej szkołv pod- 
zapisy WZS „Oświata” mość — wynagrodzę. — stawowej, wiek 15 lat na kierunek 3-letni 16 lat na
Wrzeszcz. Waryńskiego 4; Wrzeszcz, Dubois 97 m. 4, kierunek 2-letni.
tel. 41-21-82. K-2808 po 15. G-39881 “Uczniowie otrzymują wynagrodzenie miesięczne:
......... ....... - ■ ................... na kierunku 3-letnim

PRZETARGI I LICYTACJE
Dom Wczasowy Ministerstwa Gospodarki Terenowe] 
L Ochrony Środowiska w Sopocie, ul. Zamkowa Gó­
ra 1, ogłasza przetarg na wykonanie obudowy 4 szaf 
ubraniowych w pokojach jednoosobowych oraz boa­
zerii w hallu i recepcji — w terminie do dnia 30 
kwietnia 1973 roku. K-2872

kl. 1 - 250 zł
kl. II — 420 zł 
kl. III — 880 — 1 100 zł 

na kierunku 2-letnim 
kl. I - 520 zł 
kl. II - 600 - 750 zł

Absolwenci mają możliwość dalszej nauki w 3-letnii, 
technikum lub szkole mistrzów. Przyjęcia do szkoły 
bez egzaminu wstępnego. Informacji udziela sekreta­
riat. szkoły w godz. od 8 do 14, tel. 53-02-91. K-2214
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